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:.. Produkujemy nakrycia stoło

we dla potrzeb krajowych i za
lltanicznych - powiedział główny 
inżynier Legnickiej Fabryki Na
kryć Stołowych „Lefana'! - Lud
wik Bohrandt. 

W ubiegłym roku odbiorcą ,.Le
fany" była Kt1ba. Kraj ten za
kupił 7 proc. ogólnej produkcji 
rocznej. W roku bieżącym ilość 
pi:opukcJI eksportowej wzrosła do 
32 proc,1 a krajaml importują
cymi są Egipt, I Afganistan. Za-

Czyny, czyny, czyny ... 

♦ 4 7 2 tys. złotych 
♦ ponad dwa 
tys. uczestników 

nosi się - ku naszemu zadowole• 
niu - na to, iż w 1963 roku ry
nek zagraniczny jeszcze bardziej 
się rozszerzy, gdyż wyrobami „Le
fany" Interesują się poważnie ta
kle l<:raje, jak Kanada, Szwecja, 
Norwegia, Turcja, Angl\a I Gre
cja. 

- N a sza produkcja - mówi dalej 
inż. Bohrandt - stanowi i sta
nowić będzie coraz bardziej po
ważną konkurencję dla fi, m za
chodnioniemieckich, będących głów
nym producentem nakryć stoło
wych w Europie. 

W całej Polsce produkowano do
tąd głównie 4 ·asortym,mty nakryć, 
składających się z kompletów 4-
częściowych: łyżka, nóż, widelec, ły• 
źeczka. Niedawno zaczęliśmy pro
dukować komplety rozszerzone, w 
skład których dodatkowo weszły 
łyżeczki do kawy, widelce do przy
sLawek i szufelka do cukru, 

Obecnie w >,Lefanie" trwają 
przygotowania do prodltcji kom
pletów 9 i 18-częściowych. W tym 
roku zmienia slQ i koinpletuja 

oprzyrządowanie maszyn, zgodnie 
z wymogami produkcji nowych 
asortymentó,9. Do końca br. go
towe będq urządzenia do produ
kowania kompletów 6-częściowych, 
ale Już w I kwartale 1963 r. ruszy 
produkcja 18-częściowycp zesta
wów nakryć stołowych, w skład 
których wejdą obok OJJlsanych wy
żej elementów - także łyżki wa
zowe do zup, sosów, widelczyki 
do ryb, śledzi, ciasta i komplet 
sztućców do sałatek, 

Zmieni się także forma kom
pletów turystycznych i tzw. nie
zbędników wojskowych. Poszcze
gólne elemen1)y tych zestawów 
staną się lżejsze, nowocześniejsze 
w kształcie I bardziej dostosowane 
do potrzeb użytkowników. Pięk
ne wzory, będące w ogromnej mie
rze dziełem i zasługą pracowni
ków • piohu technicznego Legnic
kiej Fabryki Nakryć Stołowych -
utorują z pewnością produkcji ze 
znakiem fabrycznym „Lefana" wie
le nowych dróg na rynki świa
towe. 

A.J. 

I 

pierwsza 

w kraju 

Finał współzawodnictwa 
--sztandar przechodni 

pozostał w Złotoryi 
Kronika Złotoryi wzbogacona zo

stała ostatnio o jeszcze joono do
niosłe wydarzenie. Było nim zaJQ
cie po raz drugi pierwszego miej
sca we wspólzawodn;ctwie ogólno
krajowym przez załogę Złoto'ryj
skich Zakładów Wyrobów Filco
wych. 

czystości wzięli udział przedstawi
ciele władz powiatowych oraz Mi
nisterstwa. Przemysłu Lekkiego i 
zwi8.ików zawodowych. 

Sztr.ndar Przechodni Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego i Zarządu 
Głównego Związków Zawodowych 
Pracowników Przemysłu Włókien
niczego, Odzieżowego i Skórzane
go v1raz z nagrodą pieniężną przy
jęli w imieniu za!ogi przodowni
cy pracy oraz kierov,nictwo zakła
du. 

Pięknym osltignięclem m1>ga, się 
poszczycić mieszkańcy powia.lu le
gnloklego w zalui!Me czynów spo
•e<1znycb. Pona.d dwa tysll\Ce osób 
brało udział przy remontach świe
tlic, na.prawie dróg, ogradzaniu 
szkól. Wartość wykonanych przez 
nieb prac wyrata etę SUDll\ ł72 
tysięcy złotych, 

Spod znaku Przyjaźni 

Ostatnio notuje się ,tu poważny 
wzrost wydajności pracy. Jeśli w 
roku ubiegłym przypadało na jed
ne'go pracownilta 975 par wyprodu
kowanego obuwia, to w okresie 
trzech kwartałów br. wskaźnik pro 
dukcj i wzrósł do 1.196 par na 
jednego zatrudnionego oTaz dodat
lcowo 94 kg gotowego filcu. 

Ponad 200 najlepszych przodow
ników pracy i racjonalizatorów pro 
duk<:Ji atrzyn".alo wysokie nagr<>
dy pie.nl,:żne. Wśród nagrodzonych 
�ą m. in. J'anina Jaskulska, Elżbie
ta Pol, Stan;slaw Goleń, Feliks 
Ratajczak, Marian Derlatka, Stani
sława Buszkowska, Stanisław Wol
ski, He!ens. Laciak. noza\ia Saje
wicz i wielu innY�h. Wśrpd na
grodzonych jest wielu, którzy ob
chodzą dziś 15-)etni jubileusz pr::,
cy zawodowej w Złotoryjskich Za

' kładach Wyrobów Filcowych. 

Wartość prlMl spoleozny�h przy 
remoncie S §wietlic obllozono na 
sumę 65 łysl<1oy złótych, przy na
prawie 3. 750 m dróg na 83 lysiące 

złotych, przy urzqdzanlu pięciu 
boisk sportowych na. 11 tysięcy zlo
lYCh, 

ti 

Posłowie : 

Prezydium nowo wybranego za„ 
rządu Powiatowego TPPlt odbyło 
swe pierwsze posiedzą.nie. Zarząd 
postanown szczególną uwagę w swej 
pracy zwrócić na cztery zagadnie
nia: dalsze ,verbowonte członków 
zblotow'ych TPl>it, weryfikację Ist
niejących zarządów kóJ, zorganlzu„ 
wanle własnego zespołu lektorów, 
powołanje komisji kultury i łącz� 

fot. A. Wacławek 

M. Hulajew i P. Warchoł 
wśród pracowników oświaty 

(Dokończenie ze sir. 1) Prace komisji sejmowych 
wykazują, że w ciągu naj
bliższych 15 lat wszyocy win
ni uzyskać średnie wykS2tal
cenie. Wymaga to olbrzymiej 
armii kadr pedagogicznych. 
Ostatnio uruchomiono na te
renie całego kraju 7 Studiów 
Nauczycielskich, dwa z nich 
istnieją już we ,Wro.clawiu. 

wych nie może dojść 
do obniżenia przedmi<r 
tów ogólnych. Pierwsze moż
na zastąpić rozszerzeniem za
jęć praktycznych w ezkolach 
podstawowych i lepszym przy 
gotowaniem tych zajęć w 
szkołach ś-rednich. 

W zakresie szkolnictwa rol
niczego, przy szkołach pod" 
6la,vowych na wsi należy 
tworzyć Szkoły Przy,sposob.i�
nia Rolniczego, wyposażone w 
specjalne pawilony z war
sztatami i pracowniami do 
:zajęć praktycznych. Po dwu
letniej nauce w tych szkolaeh 
młcfdzież będzie kierowana do 
speejalnych •3-letnich techni
ków rolniczych, 

Projektuje się utworzenie 
szkól maturalnych i średnich 
szkól bez egzaminów matural
nych. Będą to 3-letnie tech
nika \<sztalcące „techników w 
zawodzie" be1. prawa wstępu 
na wyższe uczelnie. Nie wszy 
stkJP. bowiem stanowiska mu
szą być obsadzone inżynie'ra
mi. Ileż to wypadków, że te
chnik robi dyplom inżyniera i 
w rernltacie wraca ao pracy 
w zakładzie na poprzednie 
stanowisko • 

2 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 

Osobną sprawą jest pro
blem wychowania młodzieży 
szkól średnich zamieszkałej 
w internatach, gdzie przez 
większość dnia i nocy pozo
staje ona pod opieką kierow
ników internatów i persone
lu pomocniezego, najniżej wy 
nagradzanego w szkolnictwie. 
Aby sytuację tę poprawić 
projektuje się kierownictwo 
internatów i opiekę nad mło
dzieżą powierzyć najlepszy1n 
pedagogom, którzy będą mu
sieli jednocześnie bodaj kB
ka godzin w tygodniu uczyć 
,v szkole na równi z innymi 
pedagogami. Na wychowaw
ców w internatach powoływa
ni będą najlepsi pedagodzy, 
którzy .często muszą młodzie
ży zastąpić 1'0dziców. 

Podczas spotkania posłom 
Ziemi Legnickiej zadano sze
re.g pytań związanych z trud
nym problemem wychowania 
dzieci i młodzieży, Spotkanie 
upłynęło w atmosferze glębo-. 
kiego zainteresowania proble
mami oświaty Legnicy i po
Wiatu legnickiego. 

noścJ, której celem będzie organi
zowanie jmprez masowych. 

Ju� w teJ chwili przystąpiono do 

przygotowania uroczystych obcho
dów: rocznicy wyzwolenia warsza
wy ł bitwy stalingradzk:eJ� wyzwo
lenia Legnicy, powstania Armii Ra
dzieckiej. 

* 
Prezydium Zarządu Powiatowego 

zwołuje w dniu 4 grudnia 196! roku 
zebranie plenarne ZP TPPR. Obra
dy rozpoczną się o g9dz. 18 w �ali 
Miejski,e�o Domu Kultury przy ul. 
Mickiew·icza 3. 

Prezydium Zarządu prosi c obo
w;ązkowe punktualne przybycie � 
ob.rady. 

Wyp�acowane prz<>..z dzielną za
log,: wyniki ekonomiczne w pierw
szym pólrO<'ZU br. pozwoH!y jej 
nn zajęcie jedn{'go 2 pierv.rszycb 
miejsc w kraju i utrzymanie p� 
raz drugi we wspólzawodnictWie 
międzyzakładowym (na t 7 zakła
dach tego typu ,,, kraju) sztandaru 
przechodni�go. 

Ostatnio w sali teatralhej Po
wiatowego Domu Kultury w Zło
toryi odbyła się z tej okazji nie
codzienna uroczystość, Zgromadzi
ła się na meJ ponad 800-osobowa 
załoga wraz z rodzinami. W uto-

Z okazji pięknego sukoesu /ŻY
,czymy <!zielnej załodze dalszych 
osiągnięć oraz zdobycia sztandaru 
przechodniego na stale. 

Wfa,lyslaw Dominiak 

* 
Sekretariat Zarządu Powiatowego 

TPPR czynny jest codziennie - o
pr6cz wtorków - w godzinach: o d  
10 d o  13 l o d  17 d o  19. Se)fretoriat 
mieści się w gmachu MDK (part.er), 

b, 

SFBS-omskie paradoksg 
legnickiego pomiatu 

Plenum ZP LI( 
Plenum Powiatowego Zarządu Ligi 

_U.obie&, które obradowało w dn'.u, 
21.Xl.br. poświęcone było zagadnie
niom pracy wychowawczo-spoleczneJ 
wśród kobiet wieJskich, podnie,sie
niu kwalifikacji kobiet, rozwo
jowi usług szczególnie na rzecz ko
biet Państwowych Gospodarstw Rol
nych. W referacie i dyskusji poru
szono szereg ważnych zagadnień, a 
mianowicie: sprawę ż-lobków i przed 
szkoli w PGR, zaopatrzeni n, 

(Dokończe'nie na str. 8) 

Czy 

Przeglądajijc bodaj pobieżnie li
stę śWiadczeń na SFBS w naszym 
powiecie, zauważyć można dość 
osobliwą sytuację. Oto gromady, w 
których oddane ju:!: zostały do 

użytku nowo wybudowane szkoły, 
prawie zupełnie przesłały Wpl!lcac 
na SFBS zadeklairowane sktomne 
sumy pieniężne. Przykl1ad: miesz
kańcy gromady Wądroże Wie!lde 
wykonali dotychczas zaledwie 12 
proc. rocznego planu świadcze1\, 
Rzeszotary 23, Krotoszyce 27, a 
Milko-wice 35 proc. 

Mieszkańcy tych gromad uważa
ją Widocznie, że sl{oco otrzymali 
nową szkolę, to nic już ich więcej 
nie obchodzi. Zapomnieli o tym, że 
inne gronllady płaciły na budowfl 
ich szkoły, że zdrowy rozsądek 

dać, czy 
W Legnicy jest szpitat zakaź- lacji chorego od życia towarzy-

ny nr 2, w szpitalu zakaźnym slciego". Dzięki nim świat sam 
- oddział gruźliczy, a na od- przychodzi na zawołanie d.o naj-
dziale gruźliczym około 30 cho- bardziej nawet osamotnionego 
rych, Gruźlica jest, jak wiado- człowieka, przy1Wsz<1c mu roz-
mo, choroba, przewlekla,, toteż rywkę i wiedzę. 
niektórzy pacjenci przebyWajl[ Chorzy oddzia.lu gruźliczego w 
tu cale miesiqce, a nawet lata, Legnicy zwrócili się do ordyna-
izolowani od świata łudzi zdro- tora i dyrekcji szptta!a z prośba, 
wych, pozbawieni rozrywek, o- o zakup telewizora, obiecu.ja,c, że 
derwani od pracy, od rodziny, będą go pilnowali jak oka w 
często wydani na lup najczar- głowie, Ponieważ szpital nie ma 
niejszym myślom. funduszów na taka, inwestycję, 

Jeszcze do niedawna szpitale dyrekcja szpitala zwróciła się w 
gruźlicze były najsrwu,tniejsZ'l/- lutym br. do Zarządu Spo!ecz-
mi olacówkami sh1,żby zdrowia. nego Komitetu Przeciwgraźti• 
Dztl medycyna rozporzqdza środ- czego z prośba, o zakwpienie a:Jla-
kami, dzięki którym można wy- ratu telewizyjnego dla chorych. 
kreśtić z podręczników medycz- Sprawa widocznie była bardzo 
nych zdanie: ,,środka lecza,ce�o skom,Plileo11Jana, skOTo radzono 
gruźlicę wie znamy. Nadzieje po- nad nią ód lutego br. do czerw-
kladane w wynalezieniu tuber- ca, w tym to bowiem mlesiqcu 
ku!tny zupełnie się nie ziściły. komitet zwróctl się podobno do 
Niektóre przypadki gruźlicy po- dyrekcji szpitala z zapytan,iem 
lepszaja, się, nawet wylecwja, czy popiera pro.śbę ordynatora, 
przy pomocy leczenia tuberku!i- kto będzie odpowiadał za calotć 
nq, ale zupełnie opanować cho- aparatu i gdzie telewizor zosta-
roby nie moźna". Tak pisa.l dr ni.e umieszczony. Piszę „podob-
R. Franck w „Poradniku lekar- ?W", ponieważ ordynator oddzia-
skim 410 wszystkich", wydanym Łu gruźliczego dr KrotkieWskt 
przed wojna, przez Trzaskę, E- stwierdza w pi.§mie do reda.kei!, 
werta i Michalskiego. Opinia ta że „do dnia dzisiejszego (tj. 22 
jest dziś nieaktualna. Gruźlicę listopada br.) szpital nr 2 nie 
leczy się obecnie radykalnie. Ale otrzymał cytowanego pisma ze 
w dalszym Ciągu obowiązuje za- Społecznego Komitetu do Walki 
lecenie: ,.Chorzy wydzie!ajqcy z Gruźlica, (stwierdzone w dzien-
pra,tki gruź!tcze powinni być izo- niku podawcziJ7Yi)". 
lowani w specjalnych szpitalach. Tak czy inaczej, w tej chwili 
Pomieszczenia dla chorych po- sprawa przedstawia się nast�pu-
winny być przyjemne, gwaran- jąco: 
tujqc im możliwy pobyt, nie Wysokie strony piszą Zisty o-
przypominając ciągle zmory izo- twarie i toczą spory kompeten• 
łacji clwrego od życia towarzy- cyjne, namyślajc,c się; ,.czy mu 
skiego... Oclpowiedni dod,atni da6, czy nie dać", a pacjenci 
wpływ na umysł chorego podno- oddzi.n.ht gruźliczego czeka.j4 na 
si nastrój i nadzieję, a.petyt i telewizor, denerw-njq siP,, nagu-
chęć przyjmowania pokai'lnów" buja, lekarzy 'i p!e!ęgntarki, a 
(tamże str. 156, 157). patrząc na kalendarz tracą sen 

W czasach, kiedy d:r Franck . i apetyt. Na świecie w tym cza.
pi.sal swą pracę nie bylo jeszcze sie załatwiono mnóstwo ważnych 
tel.2'1L-izorów, które z wielkim po- spraw, zlilcwidowa.no konflikt w 
wodzenie w.__ Laao_a�.� jgg_.., . __ �JJ:gjię-Mg_r.:g,, H;a_raJ.hs_łd.euo_i. za.._ 

wymaga, aby się tym gromadom 
zrewanżować. 

W zbiórce na SFBS zdecydowa,. 
nie prO\Vadz.l LegnJckle Pole, któ
rego mieszkańcy wykonali dotych
czas 94 proc. roanego planu. N a 
drugim miejscu znajduje się Bu
dziszów Wielki - 76 pro<:. planu 
Ogólnie powiat nasz zrealizował 
do tej pory 79 proc. rocznego pla
nu świadczeń. 

Sytuacja więc nie jest najgorsza. 
Wypadałoby jedynie zaapelować 
do mieszklattców wymienionych na 
wstępie - opieszałych gromad, aby 
wyzbyły się egoizmu. Uchylania si� 
od obowiazku dalszego wpłacania 
skromnych sum na wspólny cel 
inaczej przecież nazwać nie można. 

b. 

dać? 
przestano ognia na granicy chiń
sko-indyjskiej, ale w Legnicy 
wojna między dwoma instytu
cjami, powołanymi przecież tyl
ko do walki z gruźlica,, wciqż 
trwa. Adwersarze piszą do sie
bie memoranda, jędrnością stylu 
nie ustępujące listowi, który 
wystosowali zaporożcy do suŁtn
na tureckiego; odwołują się do 
tak zwanych „czynników"; inge
rują za pośrednictwem prasy lo
kalnej. 

I nikomu nie przychodzi ao 
głowy zasiąść wspólnie pr�y o
krągl1}m stole i dogadać się po 
gospodarsku w tej ;all najbar

,dziej iudzkiej sprawie. Ostatecz
nie, jeżeti komitet ma zastrze
żenia co do efektów zainstalo
wania telewizora w szpitalu, moż 
n,a zaryzykować ten ekspery
ment tytułem próby. Gdyby nie 
zdała egzaminu - można prze
cie teleWizor zabrać i ofiarować 
komu innemu, choćby jakiemuś 
sanatorium. Dlaczego jednak z 
góry przesqdzać sprawę? Dla
czego n,ie obdarzyć zaufaniem 
d'!lrekcji szpitala, ordynatora i 
chorych, którzy czekają tej ra
dosnej chwi!i, jak kania dżdżu. 
I po co zwlekać z tym darem 
w ntes.kończoiw§ć? Wiadomo orze 
cież, że dwa razy daje kto pręd
ko daje. Nawet gdyby dyrekcja 
wcale nie występowała z takim 
wnioskiem, gd1,JbY Komitet do 
Walki z Gruźlicą z własnej ini
cjatywy ofiarował chorym tele
wiZO'I' - tym Większa byłaby 
jego zasłuna. 

Rozpoczynają się Dni Prze
ctwgruźLtcze, Wiele będzie ak
cjt, propagujących walkę z tą 
ctę:i:kq, chorobą. Akcja to czyn. 
Warto ją rozpocząć od czynu 
pięknego i poż1}tecznego. Od u• 
róczystego zainstalowania tele
wizora na oddziale gruźliczym 
.W =itol,,. v.r. 2 w Legnicy, - J2Qrg l}.Q§ 

Ko1nunn,at 

W nocy -z dnia 26-27 li
stopada 1962 r. na terenie 
miasta Legnicy niebezpiecz
ny bandyta: 

JO�CZYK EDWARD s. 
Franciszka i Anny ur. 21. 
VII. 1933 r. w Piotrkowie 
Tryhunalskim, nstat.nio za
mieszkały: I{rosno Odrzań
skie 1!1. Mcnluszl,i nr 10. 
postrzelił z nielegalnie po
siadanej broni funkcjonariu
sza MO pełniącego służbę, 
po czym zbiegi w niezna
nym kierunku. 

RYSOPIS SPRAWCY: 
wzrost około 165 cm. po
stać krępa, . twarz owalna, 
czoło wysokie, włosy ciem
noblond czesane do góry, 
ubrany w płaszcz trzyćwier
ciowy kol. ciemnostalowe
go, spodnie długie kol. brą
zowego, na nogach pantofle 
kol. czarnego, 

Komenda Powiatowa MO 
w Legnicy zwraca się z u
przejmą prośbą do ntlesz
kańców miasta i powiatu 
legnickiego, by w wypadku 
pojawienia slę lub posiada
nia jaltichkohviek informa
cji o miejscu pobytu wy
mienionego sprawcy, ne,tych
miast informowali tut. Ko
mendę, telefon 20-45 wewn. 
39 pokój nr 39 lub najbliż
szą jednostkę MO w tere
nie. 

Organa MO zapewmaJą 
absolutną tajemnicę na.zwisk 
i dyskrecję odnośnie osób 
udzielających informacji. 

Szczegółowe informacje zwią
zene z przebiegiem wypatlk6w 
ja.kie zaszły w nocy -z dnia 26 
na 27 listopada i z akc,ją ś!ed-· 
czą poć!amy naszym czytelnikom 
w najbliższym czasie. Na razie 
informujemy, że W;ft>adck o któ
rym mowa w komunikacie KP 
MO, miał miejsce około pólnor.y. 
Przechodzący w tym czasie ul. 
Srodkową patrol milicyjny za
trzyma.I dwóch podejrzanych o
sobników, z którycb jeden 01l!lał 
strzał do plutonowego MO Ju
liana Iiróla, po czym zbiegi. 
Bandytą okazał się Edward Joń
czyk, kryminalista, który za do
konane napady odbywał już ka
rę 8 lat więzienfa. 

Za zbiegłym bandytą zorgani
zowano niezwloc·zny pościg. 
Zwiększone patrole milicyjne 
penetrują teren całej Polski, 

Plutonowy Julia,n Król, któ
ry otrzymał postrzał w brzuch, 
znajduje slę w szpitalu chirur
gicznym w Legnicy. Stan jego 
zdrowia jest ciężki, lecz po do
konanej operacji w stanic jego 
zdrowia nastąpiła lellka popra
wa. Następnego dnia po wY
padku rannego odwiedzili: I se
kretarz KP PZPR w Legnicy 
Henryk Janulewkz, \)rzedstawi
ciel KW MO ppłk JartnoJ;ńs!;I. 
lrnmendant KP MO w Le�nicy 
mjr T. • Marcinek, przewodn'czą
cy Prez. PRN Jan Wieczorek. 

Wychowanki Legnickiej Szkoły 
Asystentek Pielęgniarskich o
chotniczo pełnią dyżur przy łóż
ku plutonowego Juliana Króla, 
któremu cale svolccz�ństwo skła
da dowody sym11atii. 

(Z) 

W obradach V Kongresu 
Zw. Zaw. uczestniczy rów-
nież delegat legnickiego 
węzła lmlejowęgo in-i:. 
FRANCISZEK MIROWSKI. 

Redakcja 
.odpowiada 

D. Z, I S, K. - Legnica. Komenda 
Powiatowa MO w Legnicy slucro
wala sprawę do lltltancJi będącej u
żYtkowniklem samochodu v którym 
była mowa w Uście. 

J. R, - Legnica. Prokuratura Po
wiatowa w Legnicy sk1erowala akt 
oskarzenia w wi&ctonieJ panu spra
wie, <10 Sądu Powlabowego w Leg
nlcy, 

Mar.Jan Haberlrn - Legnica: List 
skierowaliśmy do Komendy Powia
towej MO w Legnicy skąd orrzyma
liśmy zawiadomlen,ie, że sprawą za„ 
j(tły się odpowiednie władze . 

p)oko11czenie na str! 7) 



Na- marqinesie narady wojewódzldej 

Przemysł terenowy 
wód gazowych). Powstanie tam 
,,Dom Usług Metalowych". 

frontem do usłue 
Jeszcze 

, Działalność usługową p,·owad>I 
dość. dawno spółdzielczość, nieco 
,l'.loiruej zac�to uruchomiać punkty 
usługowe w placówkach handlo
'Wych, a od dwóch lat zajmuje •i<: 
tym 1-akże .przemysł terenowy. Za
kres usług Jest stale poszerzany. 

?rzemys/ terenowy prowadzi w 
Legnicy placówkę wykonującą u
�fugi krawieckie, bieliźniarskie I 
kuśn.ier.skie, a tiakże zakład zajmu
jący się naprawą urządzeń sani
tarnych, centralnego ogrzewania 
itp. Ponadto prowadzi pu,:,kt usług 
radiotE>lewizyjllych i elektrotecll
nicznych. 

W Bolesławcu powstanie wielobr�l)żowy „Dom • Usług" wyko
nui,ący n.a zlecenie klientów prace 
tap1cersk1c, drzewne, elektrote.:h
niczne, szewskie itp. Koszta adap
tacji budynku i kupna urządze1\ 
Wyniosą 900 tys. zł. 

W Lubinie zbuduje się nowocze
s11y kantor usług (koszt 400 tys. 
zł.) Podobny kamor - w Jok,aJu 

z n?·nego budownictwa - otrzyma 
takze Legnica. W tym miejscu 
czytelnikowi należy &ię ktlka słów 
wyjaśnienia. Otóż kantory te zaj
mą się przyjmowarniem zamówlcri 
na usługi, sprzedażą typowych i 
powtarzalnych częsci zamiennych, 
które .są najczęściej oddawane do 
naprawy oraz wykonywaniem drt,b 
nych u,;ług. 

Na przełomie lat 1963-64 zorga
niz.l!ja się w Legnicy centralną 
przewijalni� silników e\ektrycz-

nych, a w szczególności �llnlc7.ków 
mamj mo�y oraz cewek I transfor
matorów do zmechanizowanego 
sprzęlu gopodarstwa domowego. 

Zakłady usługowe będą miały no 
woczcsny charakter. Dzięl;i wpro
wadz�niu. postępu technicznego wy I 
posazy s1Q je w narzędzia o nnpę-
dz1e elektrycznym oraz maszyny 
wielooperacyjne, wykonujące kilka 
różnych czynności produkcyjnych. 

Afera, jak wiadomo trwa. Ze 
sprawy wcwnętrz.neJ Niemieckiej Rae
publ.iki Fed'eraln-ej stała się, fficżna 
pow1edZieć, sprawa o zasięgu świa
towym. Bo przecież i na Zachodz!e 
oc:tzywają s1ę głosy, że cos nietęgo 
wyglądać musi w Bonn pojęcie cte
mokra,cji, skoro walczy s1ę przeciw
ko opozycjonistom bronią Gestapo. 
Wbrew konstytucji która stanowczo 
;i��f1�\�!it 

się, od nocnych rewizji, 

wehry? Ba, dzisiaj nie wystarczy 
Jul. w Nle11)1e<:.k!ej ReµulJUce Fecte
i·aLnej nastawienie antykomunJstyc1.4 
ne. Kto chce żyć w glorii władzy 
.Ądenauera i jego rządu, musl be-z• 
wzgl�d..'11� po-takiwać wszyMktm jego 
poczynamom. .Znowu wyłazi stare; 
pruskie porzekadło: ,,Maul halten 
und Wi:?iterdienen!'' (Trzymać pysk (lemll) 
I służyć dalej) .  

JeśU opozycja opinia publiczna 

łot··1esławcu przemysł tereno
'Wy owadzi zakład stolarski, me
tal Y, drukarnię i placówkę Mo-

� ·Dolnośląskiej", 
" 

Pi lna spraVva 

. 
do załatwien ia I 

Wydaje się tutaj, że Jetlt tak da
lej pójdzie, przeforsuje się w aonn 
zmla.ne odpowiednich paragafów w 
konstytucji i wszystko będz!e zno
wu „praworządnie". Mają przecież 
władcy NRF Już wprawę w nagina
niu kon�tytucjt do swoich potrzeo. 
Ple�otme _np. konstytucja głosiła, 
że nie będzie w Niemczech zachod
nie� obowiązkowej słuibv w0Jsko-
we3. Adenauer zaź�dat wprowad�
nta poprawki. Poprawk� wprowa
d_zono. Chodziło o zdelegaLizowanie 
.Komunistycm,ej Pa1;til Niemiec. zna
letli się w Trybun.ale Konstytucyj
nym w Karlst'uhe .specjalJści" pra
wa, którzy potrafHi w taki spasób 

ugną stę teraz przed brutalnymi 
metodami policyjnymi w aferze 
, Spiegla1

' ,  może dojść do tego, ze 
poczuwszy się panem sytuacji, rząd.
�Y którykolwle:k z min strów, za .. 
ząd.:i poz.ba wien1a nietykal:1ośc1 p<>
selskiej pierwszego lepszego dep u to• 
wanego do Bundestagu, który na fo• 
rum parlamentu pozwoli sobie na 
krytykę polityk.i rząd-owej, Perspektywy na najbliższe lata 

eą bardzo optymistyczne. Tylko w 
przyszłym roku w Legnicy, Bo
lesławcu i Lubinie uruchomi się JO 
nowych zakladow, Legnickie Za
kłady Poligraficzne Przemysłu Te
renowego kosztem 950 tys, zł prze 
prowadzą adaptację budynku przy 
ul, Rz�ieślniczej 1 (po wytwórni 

,. 

Lubińskie 
okruchy 

Chłonność lubińskiego rynku 
pracy jest ogromna. Budowa 
kom�inato ·i . zaplecza potrzebuje 
arm11 l'Qbotruków i tak ·na prz.y
kła� �ydz.iał Z,1Ltrudnienia Pre
zydium Powiat.owej Rady Naro
do:wej· w jednym tylko miesiącu 
skierował do pracy w Lubinie 
390 osób, Jak poinformował nas 
kierownik Wydziału Zatrudnie
nia p. Goras z terenu Lubina i 
powiatu wyczeruje się obecnie 
ostatnie  rezerwy ludzi. Już 
dz.iś Większość zatrudnionych sta 
noWią przyjezdni, którym stwa
rza się coraz lepsze warunki by
towania. 

* 
Po szosach powiatu lu•'.:lińskle-

go porusza się codziennie okolu 
2645 różnych pojazdów mecha
nicznych z czego 2000 stanowin 
pojazdy tak zwane jednośladowe 
czyii motocykle. Przez 9 miesię
cy br. przybyło na terenie Lubi
n� i powiatu 380 różnych pojaz
dow mechanicznych a Wydział 
Komunikacji Prezydium PRN 
wydał 483 nowe, amatorskie 
zawodowe prawa jazdy, 

Jednakże jak poinformowano 
nas w tym samym czasie dużo 
pozwoleń niestety odebrano za 
różne i:,rzeWinienla drogowe. 
szczególnie zaś za kawalerską 
Jazd<: w stanie nietrzeźwym. 
Wniosek v.,ięc z tego; p iractwo 
drogowe nie popłaca, 

Wis. 

?obrze �i<: stało, te Komisja 
Oswiaty MRN w Legnicy nie tyl
ko dokonała lustracji int�rnatow na 
terenie naszego ni.iasta, ale spot
kała siq na swym p.:,siedzenlu z 
ich kierownictwern. Dzięki ternu 
c:zlonkowiz komisji mogli przeka
zać kierownikom internatów swoi� 
UVM�i i spostrzeżenia, a także za
poznać siP, z ich kłopotami. A k!o
potów tych .Jest sporo. Sprawa wy
magającą jak najszybszego załat
wienia jest udzielanie wychtJwan
kom internatów pomocy lekarskiej 
w p1źnych godzinach wieczornych 
I nocnych. 

- Po godzinie IO wieczorem 
<'powiada p. Starościk, kierownicz-
ka internatu Liceum Pedagogiczne-
lfO - stwierdzHam, że jedna z 
dziewcz.ynek rr•a wysoką gorączkę 
i skarży się na ostry ból gardła. 
Wezwałam niezwłocmie Pogotowie. 
Przybyły przed północą lekarz 
stwierdzi! ropnq anginę z podej
rzeniem dyfterytu. Jl<aleilało mf'-
1.wlorznie dać zastrzyk, ale tu wla 
śnie wyłonił się problem: kto go 
ma zrohić? Higienistka procuje 
tylko w d7.ień. pogotowie pielęgnia-
rek do chorych nie wysyła, ponie
waż wszelkie zabiegi wykonuje 
wyłąrzn1e w swoim ambulatorium� 

Stan chorej pogarsi,al się z każ
dą chwilą. Temperatura rosła. Po 
długich i kłopolliwych po�zukiwa
nlach pJel,;gnjarki, dopiero po pa
ru godzinach chora otrzymała za
strzyk. 

Podobny wypadek zdarzy! się w 
internar.fo Technikum Ekonomicz
nego, Opowiedziała o nim p. Pit
kiewicz, kierowniczka tego Inter
natu. I tu równiei zachorowała u
czermiC.a na rop'ną anginę. Historia 
z zastrzykiem powtórzyła się pra
wie identycznie z tym, że chora 
dziewczynka otrzymała zastrzyk 
dopiero 11ad ranem. 

W Legnicy mamy 7 internatów, 
Mieszl<la w nich ponar:I 1000 mlo
rlz:eży przybyłej nieraz z tak 

odległych krańców Polski, jak woj. 

olszty_n�kw, b1.ałostock1e, szczeciń- żuru pielęgniarki zabi„goweJ, po
sk,e 1 mne. Kierownicy internatów stawionej do dyspozycji ciężko che 
i dyrektorzy szkół są o::lpowiedz.ial rych, rue mogących uda� się osu
ni nie tylko za wyniki nauczania, biście -do ambulatorium Pogotowia. 
lecz również i za zdrowie swych 
wychowankow. Komisja Oświaty Sprawą tą winien zainteresować 

I 
stwierdziła, że na ogół opieka Je- się Wydział Zdrowia MRN or'1z. re
klarska w kontrolowanych inter- sortowe komisje obu !1'.v.l naroqo
natar.h jest zadowalająca. Jednak wych. Jest to sprawa pilna I nale.
trzeha jak najprędzej rozwiązać ty jq załatwi� Jak najprędzej. Je-
spraw<: pomocy lekarskiej i nie
zbędnych ?1abiegów leczniczych do
konywanych w godzinach no�nych. 
Są wypadki wymagające niezw!ocz 
nej mterwencji lekarskiej, a n.ie 
zawsze można p(zewieźć chorego 
do stacJi pogotowia. Problem ten 
można by· rozwiązaC przez wpro
wadzenie w Pogotowiu nocnego dy-

śli nie praktykuje się tego w in
nych miejscowościach, to tym więk 
sza będzie zasługa legnkkiej służ-
by zdrowia, która podejmie taką 
inicjatyw� .. Czekają na to zarńw:10 I kierownicy, młodzież internatów, 
jak i �szyscy mieszkańcy nasz�so 
!niasla. 

A. KORDYS 

zinterpretować niektóre artykulv 
konstytucji, ±e „udowodnili'',· iŻ 
KPD tejże kor.styt\1cji zagraża. To• 
tet afera . SP.legła•·• starta chyba 
łuskę z oczu W!;7.ystkich tych. któ
rzy uważall, że rząd Ad,enauera po
zostanie wytącznte przy lfkwldowanfu ctziaJ;llno�ci komunistycznej. Cokolwiek bowiem można by powie,. dz leć o „Spteglu ", nic można mu 
��r

c
z�_

c1ć sympatit prokomun.istycz-

,,Der Sple.e:el" dał sle nl':!Stetv Doznać .takie z niewybrednych ataktpv przeciwko Nle-mJeck.le,1 Republfr.e oemok1·atyczneJ. pr-zeciwko Zw:i�zkowt R.adzi@ckiemu i ca>emu obozowi .:;ocfailstyC"zn"mu. Odpada w!flc w tej aferze „antykomuntzm" bo Spiegel" sam ulega? antyko'.munli:;t:f.czn(?J 
11,istorll. Dlaczego więc nie przeba
czono ,sp:egloW1" krytyki Bund�.t-

NłlłMMI łA MMM 

• 

Strauss na przykta,ct nle ,należy by• 
najmniej do tych, którzy by się za
waha� przed. taklm krokiem. Jego 
przecież w p1erwszym rzędzie doty4 
czą ataki opozycji. I nie tylko z 
powodu ostatniej a.lery. żąda on 
nieustannie zwiGkszenia budżetu na 
uzbrojenie domaga się z uporem 
maniaka broni atomowej d'a swnfeJ 
Bundeswehry, słowem - jest C'.lęSto 
pod obslrz'llem opczvcinyc,h inter
pelacji. cho� n�v.·()t SPD nierza<1teo 
aprobuje jego polltykę. 

\Vszystko to mot.e te.go ,.naj nł,ebez
p!eczniejsz.ego c.zlowteka w Eurooie" 
doprowa--·-zlć do chęci zademonstro,. wania swojej sl!y, 

Trudno stawl;1.ć tut.a1 :Jakieś pro-, gnozy, ale jedno jest pewne: . chrz.ttśeijań-sko-tr-omokrntyczny Lakier 21�,. 7.l cera� większym! ptatnmi ze st „ 
};;,,d;'•lftarystyczno-imperialistycznef 

Afera „Sp!egla" Jest tego aż nadto 
wyraźnym dowodem. 

cux 

Nu co czeka ś 1erzn 

o 

l)z'ś po 
Swienawy 

ul'cach 
krąty 

,,Bryndza" ze iwo
Im wózkiem, Mote 
kiedyś zattąpią go 
bardz·eJ nowoczes
ne środki . oczysz
czania miasta. 

fot. A. Wacław� 

mach remontów kapitalnych. 
Nie ma kredytów na rozbiórkę 
budynków, ani na opracowanie 
dokumentacji technicznej. Za 
długo również wlecze się mon
taż oświellenia ulicznego. 

Wprawdzie w ostatnim okre
sie - dzięki wytrwałej ·batalii 
tamtejszej Rady Narodowej -
powiat zwiększył dla Swierzawy 
kredyty na remonty budynków. 
Nie zapewniono jednak wyko
nawcy i 400 tys. złotych powiat 
zabiera z powrotem. 

Tylko nieliczni mieszkańcy 

przecież 1/4 załogi to mieszkańcY, 
Swierzawy, 

W tych dniach ' Prezydium 
PRN powotalo komisję, w skiad 
której wchodzą kierownicy Wy
działów Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej, Oświaty i 
Kultur)'., Zdrowia, Fmansów1 
Kom1si1 Planowania Gospodar
czego i innych, KomisJa zajmie 
się problemami Sw1erzawy i 
przedstawi Prezydium swe wnio
ski. Ze swej strony Prezydium 
PRN zobowiązało PPRB do 
ukończenia remontu kina w ter• 
minie do 15 grudnia -br. 

Do końca br. zostanie zakupio• 
ny aparat Rentgena dla ośrodka 
z�rowia. Prezydium PRN poczy. 
ni starania w kierunku zapew
nieni'.1 kobietom pracy chalup
mcz�J- Zo_staną przedsięwzi�te 
krok, w kierunku uruchomienia 
produkcji w pomieszczeniach 
z.Likwidowanych zakładów ,.!n
eon. 

Spo·1k11nia rudnych 
z aktywem przedsiębiorstw 

przemysłu kluczowego , 
S 

WIERZA W A - to malow
niczo położona miejsco
wość na trasie Złotoryja -
Jelenia Góra, Prawa miej-

o 

teką l czytelnią innych rozrywek 
kulturalnych nie znajdziesz. 
Swego czasu zapalił się do pra
cy kulturalno - ośWiatowej miej
scowy kierownik szkoły. Prowa
dził on dziecięco - młodzieżowy 
zespół pieśni i tańca. Zespól 
chętnie występował na miejsco
wej scenie, zbierając zasłużone 
brawa. Przynosił również pewne 
dochody z organizowanych im
prez. Zespól nie został , zakwali
fikowany do finału eliminacji 

poWiatowych. Kierownik zespołu, 
urażony werdyktem jury znie
chęci! się do dalszej pracy i od 
tej pory w dziedzini e  kultury 
niemal nic się nie robi. Za wy
jątkiem ZHP nie przejawiają 
żadnej działalności inne organi
zacje młodzieżowe. 

Swierzawy wierzą jeszcze w 
możliwość ponownego rozkwitu 
osiedla, bov,riem możliwość taka 
istnieje, Swierzawa leży na tra
sie jednego z. ważniejszych szla
ków turystycznych 

0

Dolnego Slą
ska, Aktywizacja turystyczna po
wiatu znacznie się chyba wła
śnie od Swierzawy, Powiatowy 
plan rozwoju sportu i turystyki 
przewiduje pov."Stanie na tym 
terenie ośrodka sportów wod
nych oraz terenów campingo
wych. 

Ostatnio Prezydium PRN od
było wyjazdowe posiedzenie w 
Swierzawie w celu zapoznania 
się z najważniejszymi problema
mi gospodarczymi osiedla. Pro
blemów tych jest dużo. Część z 
nich rozwiązały władze 06iedla 
przy pomocy czynów społecz
nych, Wydaje się, że mo'ma zro
bić jesz.cze więcej. Większe za
interesowanie sprawami Swie
rzawy mogłyby okazać Zakłady 
Górnicze w Nowym Kościele, 

Wydaje się, że SW1erzawie na• 
)eży przywrócić prawa miejskie 
1 wyprostować j ej granice. Nie 
wystarczy zwiększać środki fl
�an�owe na remonty budynków, 
Jeśli nie zapewni się wykonaw
cy, Trzeba również pomóc Swie
rzawie w ożywieniu życia kultu
ralnego. Jedyną rozrywką nie 
mogą być „posiedzenia" w gos
podzie lub udziat w niesz,po
rach, Sesję Miejskiej Rady Narodo

wej • ;:,oświęconą zagr.dnieniom ko
ordynacji przemysłu poprzedziły 
spotkania radnych MRN z akty
wem społeczno-gospodarczym prz�d
siębiOf'stw przemysłu klucz.owego. 
Spotkania te. dobrze p,zygotowan� 
zarówno przez przedstawicieli ra
dy jak i zakładów pracy przyczy
nily się do uŻgodnicnia stanowisk 
w odniesieniu do wielu proble
mów, w których rozwiązaniu obie 

,strony są żywOtnie zainteresowane. 
' W wyniku uzgodnleń dokona
nych, na tych ,;po!kaniach będzie 
można obecnie w sposób bardziej 
skute.:zny realizować zadania w 
dziedzinie koordynacji poz�mni 
przemysłu z uwzględnieniem ta
kich istotn,vch probl<•mów jak wy
korzystanie zdolności produkcyj
nych poszczególnych prz.edsie
b[orstw, podniesienie poziomu pra
cy i • rozbudowa przyzakladov.,ych 
urządzeń kulturalnych i socjalnych 
itd. 

Wnioski I dezy1eraty sfo,rmulo
wane . na spotkaniach wniosły wi�
le ne>wy�h el�me:1tów do progra
mu rozwoju Legnicy i znajdą nie
wątpliwie wyraz w uchwale M1Pj• 
skiej Rady N_arorlowej. Na spot
kaniu w Zakładach D1.iew1arskich 
.,Milana::.- w kt,Jryn, z ramienia 
rady wzięli udział przewodnicz�cy 
Prezydium MRN mgr K. Gryglaszew 
ski oraz raclnl Adela Y,ordys i Sabina 
Cru.;zc1.yńska szczególnie wiele u
wagi po�wię<:OllC pr<•blemom zw1�
zanym ze zwiększeniem udTialu te
go prudsiębiorstwa w' pracadl 
związanych , rozbudową placówek 
socialnyc'.1. 

W Zakładach Mięsnych nato
miast. gdzie MRN reprezen t<>wal, 
zastępca przewodniczącego Prezy• 

dium MUr,l St. Jamroz oraz radni 
Andrzej Liedke i Jan Bazylczyk 
na plan pierwszy wysunięte zosta
ły proble1r.y zwi11zane z poprawą 
warunków pracy tego zakładu. 

Podobpie było w Fabryce Forte
pianów I Pianin, gdzie z -ramienia 
rady w spotkaniu wzięll udział 
członek Prezydium MRN inż.. T. 
Tyzenhauz oraz radni inż. Euge
nius, Wasiak Franciszek Bąk I 
ff,gr Kasprzy�ki. Dominowały tu 
problemy związane z wykorzysta
niem rezerw pro<.lukcyjnych istnie
jących w tym zakładzie i rozwo
jem produkcji eksportowej. 

W Hucie Miedzi, gdzie tadę re
prezentowali cekretarz Prezydi1.1m 
MRN Ignacy Pressler oraz radni 
Józef Walc,ak, Tadeusz Janiszew
ski, Stanisław Zalewski, M·arian 
Kot i Kazimierz Lewandows!ti 
szczagólnie wi�le uwagi poświęco
no ·zagadnieniom związanym z Wd

runkami bytowymi załogi. Wysu
nięto cn!y -�zereg wniosków · mają
cych na celu wi��sze zaangaio
wanie zarówno zakładu jak i rady 
narcdowcj do rozwin7y,.»Ania tych 
prr>blemów, 

W Zaklada�h . Dziewiarskich im. 
Hanki Sawickiej w ,polkaniu u
dział wzil;li z ramienia rady c-zhl
nek Prezydmm MRN inż. Mieczy
sław Pawełek oraz radni (::zesła
wa Grochalska. Stanisław Szym
czyk, Michał Zieliński. D•,slcusja 
i wnioski teg:, spotkania dotyczy
ły zagadnień produkcyjnych i 
spraw bytowych załogi. 

Ponadto na spc,tkaniach uzgod
riono szere� propozycji dotyczą-. 
c,·ch udziału r.akla1ów pracy w 
czynach s:,olec-,ńych w roku l963. 

1. P, 

skie uzyskała już przed rokiem 
1295. Do najważniejszych zabyt
ków należą cmentarny kościół 
późnoromański sprzed roku 1268. 
Posiada stare nagrobki z XIV -
XVII wieku. Swierzawa podczas 
700-letniego istnienia przeżywa
ła swe upadkl i wzloty. Dziś 
jest· osiedlem walących się 'bu
dynków i pogrzebanych nadziei 
na lepszą przyszłość. 

Pogrzebanych? Ejże. Są jesz
cze w Swierzawie ludzie, którzy 
wierzą w ponowny rozkwit mia
steczka. Ludzi tych jest już jed
nak zbyt mało, by mogli zarazić 
swym optymizmem innych. 

Miejscowe władze domagają 
się przywrócenia Swierzawie 
praw miejsk\ch, oraz częściowej 
zmiany granic. Proszę tylko po
myśleć - Swierzawa otrzymała 
stadion sportowy i basen pływa
cki, lecz n iestety - znajdują się 
one poza granicami osiedla. na 
terenie gromadzkim. W tej sytua
cji administrowanip obiek tami 
sportowymi nastręcza wiele 
trudności. 

Swierzawianom nic się nie 
udaje. Poza sportem, który zda
niem powi!ltowych władz sporto
wych jest tu wyjątkowo dobrze 
postawiony - nic się nie dzieje. 
Brak ożywienia kulturalnego 
mieszkańcy upatrują w cxlpty
wie młodzieży ze Swierzawy, 
gdzie ni,e ma zakładów pracy, 
ani szkól średnich czy zawodo
wych. Remont kina ciągnie się 
w nieskończoność. Poza hibJio-

Miejscowe przedszkole jest 
przepełnione. Wbrew obowiązu
jącym przepisom, do przedszko
la przyjmowane są dzieci w 
wieku ok. 2 lat. Cóż, w Swierza
wie nie ma żłobka, gdzież wi,:-c 
mają się pcxlziać dzieci pracują
cych kobiet. Kierowniczka przed
szkola ma „miękkie serce" i 
chyba dobrze, że ma właśnie ta
kle, .bo gdzie utnieściłyby swe 
dzieci na przykład nauczycielka? 

W Swierzawie nie ma ani 
jednego placu zabaw dla dzieci. 
Jakże więc zazdroszczą maluchy 
rówieśnikom z przedszkola, któ
re mają do swej dysoozycji huś
tawki, piaskownice itp. 

W szybkim tempie niszczeją 
budynki mieszkalne; przeżarte 
grzybem. Postęp dekapitalizacji 
budynków jest odwrotnie pro
oorcionalny od uzysku izb w ra.-

St.:ire domy w większości bez run
dalJlezrt,.>w roipaclaJą s·ę. Jeśli coś 
tu nic nastąpi Swlerzawa ska.zo11a 
Jfo,;c na stopnio,·r'l\ zagładę. A szko� 
dlil.l 

fot. A. Wacławek: 

Mieszkańcy Swierzawy muszą 
przekonać się, że o nich nie za
pomniano: Muszą uwierzyć, że 
me są mieszkańcami osiedla w 
agonii". A wtedy z "pewnością 
zakaszą rękawy i sami zacz:oą 
budować nowe życie swego uro
czego miasteczka. 

Irena. Golr,blowsl,l\ 
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Adolf l{ierepl{a 
górnik-jubilat 

Sztygar kopaJnl ,,Lena"", Adolf K1c
l'epka, obchodzi obe,·nie pietna.ttt\ 
Jubileuszową „Barbur!t�". Ma 32 la• 
ta, z górnictwem 2etlm�I si� Jut w 
wicku 11 lał, Pol<0cbal ten zawód. 
Jed.noezetnle praco\\ ał 1 utz.ył si�. 
D,iękl temu w l9J9 r. skończyU Jl• 
ceurn górnicze. w Krakowie. 

W 1956 r. dolnośl<1•h;e kopalnie nllo • 
au odciuwały rażąt\Y brak fachow„ 

ców. Na apel p:utii Adolf KJereptta 
pn:cnlósl stę ze �lą.Sklej kt•palnJ „We
soła [fH do kopalnJ 11;\'owy Ji'.o�ctól". 
Prat-ował tam do l9Z9 r., a nast�pnle 
został przeniesiony do „Lfmy·' na 
stanowisku ut.ygnra zmianowego w 
Ul oddz.1.lla. Pracuje tu do dzli. Je
go brygada znn.na jest w k-0palnl � 
przodownictwa 1 przekxaczanJa pla
nów wydobycJa, jest dobrym przy• 
Kładem dla Innych, 

Adolt Kierepka pośwl(ca wiele 
czasu pracy społeezneJ. Od 1948 r. 
jest aktywnym czlonJdem i d1,iała• 
czem PZPR. PebH t.;11,:te funkcje: 
przcwodn.ł:cza,cgo l<ota PCK przy ,,LP.• 
nie'\ lł.tóre liczy ponad 21JO cz.ton• 
ków. 

Nasz Jubilat mieszka na osiedlu 
r0tnlt:zy,u vrzy ul. Wojska Polskie
ro W ZłotOQ11. MieszkRńCy Obtfarzyll 
go zaufanlem l wybrali na vrzewo(l• 
nic1.ąccgo J\'.0tn1tctu blolwwego nr 4. 
Jcsl on 1ywym łącznikiem między 
J\IleJskl\ Radą Narodową, a ludno�cl:i 
osłecU�. Pom6E;"ł wtelu �obom w za
łatwieniu ,:ón) eh spraw. z Jego ini• 

Wyrósł 
w- partii 

P.og1an W o t  n 1 a k jest zna
nym 1 szanowanym dzia.taczem 
:;poicclnym nn terenie osieiia 
roboLnlczegd w Wojcieszowie. 
Od wielu lRt pełni funkcję 
p,crw::.zego sekretarz.a Kornil<?Lu 
7�k.adowego PZPR w WojC'le• 
si ;ws.c!ch ZakłaCUlch Prze.:nyslu 
\i r:.plenniczego. 

DzlolalnośC społeczną ro-zpo
cząt od wczesnej młodości. Jut 
w rot;:u 1932 oct·czuwa na wl ... s
n�J skórze bicz sanacyjny, gdyż 
git-<!. bezroboc!e I prześladowo• 
n'e - zmusza rOdziców, 10-let.
niee::> wówczas Eog<tana do szu
kania pracy, chleba 1 schronie
nia na obczyźnie. Wyjeżdża 
w1 az z roctzicami do Belgii a 
naS�t.::m!e do FrDncj:, gdzie u
<:ty się hartu, wytrwałości 1 
w:.tkl o prawa robotnicze. T3Jn 
tPż ws�ępuJe do organ1zow3-
n�ch w lj!4-<15 roku pierw• 
sz.yoh organlzacj\ partyjnych 
PPR. 

Na wezwanie Part\i WTaz .z 
lnny:ni współtowa1zyszaml or
b� nłzuje rozproszonych roda
ków do wyjazdu do kraju. W 
1·l43 roku przyjcź.dta do wy,zwo
loneJ Pol.ski I osiedla się w 
\V<:J<'icszowie. Tu natychm\ast 
staje do odbudowy zniszczo
nych zakładów wapienniczych. 
Po dwóch mleslącach cl�tl<lej 
pracy rusza plcrw3za prod'ukcjn 
wr..pna budowlanego. Dzieje się 
to pod kierownictwem silnej 
or�onlzacJ I partyjnej. w skl•\d 
jeJ kierownictwa wchodzi rów
nież tow. Bogdan. 

- Był to trucf.ny okres pra· 
cy - mówi Wo:tnta!<, lecz di,ę
ki ofiarności robotnL¼:ów zdoła
no przełamać wszys-:kie trud
ności l dnć zni-.::zczonemu kra
Jowl potrzebny surowiec. 

zn '-\\'Ą dzłilłal ność :::poleC'Znf\ 
I prllcę z:•.wort.ową otrzymał 
wiele wyróżnień l odznaczeń 
pań�twowych. 

(W. D.) 
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cJolywy pow•tala lu nieda woo poa· 
ta. 

Cót Jeszc,e motna napisać o Ool
itu Kierepce? Dla nlltogo nie J••t ta• 
jemnicą, te inn ładną tone oraz n• 
danego synka. \Vojteczck 1tc1y soble 
5 lat, u dwa lałl\ zacwle chodzić 
do azkoły. Zwierzył sle reporterowi, 
że kiedy dc,rośnle pójdzie w ślady 
ojt·a. Zostanie gócniltlcm. 

(lemll) 

KRONIKA 
Nowego Zagłębia 

� 
� 

Niecodzienny jubileusz 
25-lecia pracy w 17órnictwie 
obchodzić będzie w dniu 4 
grudnia br. sztygar oddzia
łowy Piotr Brondel. Gratu
lujemy! * 

Za parę dni przystąpi się 
do głębienia ostatniego szy
bu kopalni „Lubin". Kopal• 
11.ia „Lubin" będzie miała 5 
szybów. Kierownikami bu• 
clowy tych szybów si.: myT 
inż. Jan ULrich, inż. JerzJJ 
J<romo!owski i inż. Edward 
Markowski. * 

Aktualnie Nowe Zagłębie 
Miedziowe bitduje 20 przed
siębiorstw, w tym tylko 
Przedsit:biorstwo Budowy 
Kopalń zatrudnia 32 inży
nierów, 22 techników, 350 
gó1ników ... 

* 
Od chwili rozpoczęcia bu

dowy Nowego Zagłębia Mie 
dziowego geologowie od• 
wiercili już 160 tys. metrów 
bieżących otworów. * 

W przyszłym roku przy
stqpi się do głębienia szy
bów Kopalni „Polkowice I" 
Obecnie pod kierownictwem 
inż. Józefa Czachowskiego 
prowadzi się tu. prace przy• 
gotowa wcze. 

(ren) 

� ilttW 

P
RZYJECHAŁ do Bolesław
ca. Miał sporo czasu, wie;c 
chciał się wpierw rozej-

rzeć, zanim weźmie się do co
dziennej roboty. Na razie za• 
mieszkał u Stefka. Ten wstawał 
rano, na stojąco przełykał śnia
danie i „hula!" do roboty. Wra
ca! po południu, od progu krzy
czał do żcny „dawaj obiad!" i 
parząc sobie usta zupą, werto
wał hi:stor,ię l!lc.•ratury. Potem 
zgarniał do teczki zeszyty i książ
ki i biegi do szkoły. 

Przyjezdny, dajmy mu na imię 
Zenek, wałęsał się po mieście, 
zaglądał tu i ówdzie, a jak deszcL 
padał i w lokalach pełno było 
ludzi, parujących wilgocią i al
koholem, przesiadywał w domu 
i gawędz,ił z zoną Stefka, Ma
rylą. 

- Nudzi się pani? - zapytał 
któregoś dnia, widząc jej pusty 
wzrok błądzący po zalanych d� 
szczem szybach, 

Wzruszyła ramionami. 
- A kto się tutaj nie nudzi? 

Zaczynam powoli przywykać. 
Zresztą, od pierwszego idę do 
pracy. 

- A po pracy? 
Znowu wz;ruszenie ramion, 

Tym razem bez słowa. 
- Macie przecież cztery po

południa dla siebie - drążył Ze
nek dalej. - Co wtedy robicie? 

- Czytamy, słuchamy radia, 
idziemy do sąsiadów na telewi
zję. 

- To wszystko? 
- Mało? Czasem idziemy po• 

tańczyć. Albo na kawę. 
- Ja bym slę udusił w takiej 

atmosferze! - wyrwało się Zen
kowi. 

Maryla popatrzyła na niego z 
jakimś politowaniem, uśmiech
nęła się. 

- Chciałby pan wzniecić w 
Bolesławcu bunt młodzieiy_?. Ni� 

= Poziom 140 .. : Poziom 180 me
trów. 

Winna stanęła w miejscu. W to
warzystwie sztygara zn1ianowego, 
Zygmunta Obidowlcza, górnika z 
krwi I kości. stanęłam na twardym, 
suchyiłl gruncie głównego przeko
pu kopalni „Konrad II". Po 1-.ilku 
:nlnutach marszu jasnym, szero
f-.fm chodnikiem, natknęliśmy siQ 
na pierwsze1 górniczą brygadę -
brygadę podsadzkową. Masywne, 
umorusane chłopisko z dnv!ną w 
oczach przygląda się moim o 5 nu
merow za dużym buciorom I prze
krzywionell'u kaskowi, który ani 
rusz nie chce się trzymać na bab
skiej głowie. 

- Ty, baba! - usłyszałam szept 
zaraz padło pytanie: 

- A wie pani chociaż, co pozo
staje tonie górnika po śmierci 
męża? 

Na szczęście znałam kawal o 
Karcie Górnika i wyrąbanym 
przodku. Rozległ się głośny, dud
niący w podziemiach śmiech I at
mos!era nieufności z miejsca się 
roz.ladowala. Rozmowa z członka
mi tej brygady i innych, które 
spotyJ,aJiś,ny po drodze, toczyła 
się jut gmdko . i przyjaźnie, 

Ile ufedrowaliście? - pytał 
przy każdej eksploatowanej ścian.ie 
sztygar Obidow.icz. 

W odpowiedzi gómlcy meldowa
li: tyle, a tyle wózków. Mówili 
także o trudnościach; tu nawaliła 
wrębiarka, 1Jam urwała się lina od 
taśmociąg�, w pewnym miejscu 
były trud.,...ości przy podbudowie 
�elan, gdzieś tam znowu - poja
wił 6ię zawal na ścianie. 

- Pamietam - wtrąci! Obidowicz 
- pewnego razll nowo upieczony 
dyspozytor usłyszawszy przez tele
fon meldunek, że na jednej ze 
ścian jest mwal zdenerwował się: 

- Co za cholera! - krzyknął -
zdejmijcie go i dajcie szybko do 
telefonu. 

Brnęliśmy teraz w wodzie pra
Wie do koian, lub w gęstej, gli
niastej mazi biota. Strop nad na
mi wisiał tak nisko, że można się 
było posuwać jedynie w pozycji 
zglęlej w paragraf. 

Co chwilę padały górnicze po
zdrowienia. Brygada strzałowych 
zalctadala ładunki w ścianie 4 bis. 
Za pól godziny miały nastąpić 
strzały. Strzałowi Władysław 
Go, Alfred Szylkie"';cz, Nt!wseJ, 
,{rólak i je<len z czołowych górni
l,ów - Konstanty Archimowlcz -
cala doświadczona, długoletnia za
łoga tezo szybll - kończyli ostatnie 
przed "Tbucilem przygotowania. 
Kilkadziesiąt metrów dalej szty
gar Kazimierz Gawlik zwoływał 
Judzi do fclezunku - czyli odpra
wy przed koi,cem szychty. 

Po czterc�odzinnym marszu, c.zla 
paniu w wodzie, niemal czołganiu 

się po wyboistym stągu, w szumie 
porywistego wiatru, wywoływane
go przez pompy tłoczące powietrze, 
dobrnęli�noy do poziomu 240 me
trów. stamtąd zaś - wydostaliśmy 
się znowH na suchy, przestronny 
I jasno oświetlony główny prze,. 
kop na poziomie 180 metrów, po 
którym rytmicznie przetaczały się 
w cobu kierunkach elektrowozy, 
ciągnące diug;e sznury pustych, lub 
napt•lnicnych rudą wagoników. 

- lle jeszcze lat można !edro
wać pod tym szybem? - spytałam, 
r.vchlo j ednak zorientowałam się, 

iii&il 

te moje pytanie było r;alwne. Mój 
przewodnik zaczął się śmiać. 

- Ile lat? Bardzo wiele. Zgłębi
liśmy dopiero 240 metrów. A w 
plar,ach mamy �50. Mozliwe, że i::o 
osiągnięciu tej głębokości pójdzie
my Jeszcze niżej. 

W drodze do szybu wyglądalall' 
już jak kopalniane straszydło. Za-
1.llocona, spocona z nogami c1ężkl
ml jak kloce, wlokłam się za pel
nj'11l werwy Ob!dowiczC'm. Nadra
hinlnm miną, ale widać nieudolnie, 
bo kiedy wstąpiliśmy do narzę
óziowni, dyżurujący tam Henryk 
Kowal szybko poda! ml szklani,ę 
herbaty i częstował miętówkami. 
Korzystając z chwilowego odpo
czynku, Zbilpilew Obidowlcz opo
wiadał ml o szczurach w kopalni. 

bu szczurem, Ledwie odda.111 się 
0 jakieś 50 metrów nad skrzynią 
zawali! się strop. 

Sztygar Oblciowicz opowiadał ml 
również o tragicznym wypadku z 
ubiegłego roku, kiedy pod ogrom
nym ciśnieniem wody zei.-wru s1ę 
nagle strop, odcinając drogę trzem 
górnikom. Zginęli wszyscy trzeJ, 
woda zaś w ciągu 2 godzin zalała 
cnlą kopo.lniG, aż do poziomu 180 
metrów. N'a szczętcie reszta zato
g! zd;µ:yla siłj UI'atować. 

W'oda. to żywioł najgroźniejszy 
w kopalni. Zabiera ludzi, niszczy 
urządzenia. W „Konradzie" siano
wł ona ciągle niebezpieczeństwo, 

Jccz specjalne urządzenia odwad-

Anna Jastrzębska 

Milion 

ton 

na 

koncie 

,,Konrada'' 

- Po polnc:umlu naszego szybku 
z szybem K-3, Upadowa-Grodz!ec, 
doczekaliśmy się u nas szczurów. 
Górnicy lubią te odrażaiące s(wó
rzenla, ba, nawet je l:iarmlą. Szczu
ry za to sprU1tają im kopalnię, 
zjadają� wszelkie nieczystości. 
Szcwry także ostrzegają gó,·n.ików 
przed niebezpieczeństwem. Opowia
da! mi bardzo siary 11órnik, że 
p�w11ego razu szczur ocalll mu 
życic, klP.dy zn,ęczony położył si<: 
na Jakiejś �krz.ynl i usnął. W pew
nym mom1mcle p0<."1:ul, że prze
biegi po nim szczur. Machn�ł pa
rę razy ręk11 I spal dalej. Po ja
kim4 czasie szczur .znowu przespa
cerował ;;ię po nim. Stare110 to 
z.gniewało, chwycił jakiś kamień 
i rzucił za intruzem. Kiedy zno
wu usną! - ten sam sezczur usiaól 
mu na twarzy. Tego już bytn za 
wiele - chłop zerwał się na równe 
nogi i z kamieniem w ręku po
gna! za umykaj11cym w stronę szy. 

nlające i 
Cll\)!U 2() 
z�wn!llrz 
wody. 

potężne pompy ssące, w 
godz.in odprow,adzają na 

cały dobo,1,-,, napływ 

* 
O historii Zakładów Górnlczych 

„Konrad", etapach Ich rozwoju od 
chwili przej<:cla przez władzę pol
ską - opowiadają: dyrektor naczel
n.v zakładów, mgr inż Kazimierz 
Kozdrój oraz sekretarze Komitetu 
Zakładowego PZPR - Bolesław FI
lipek i ZyJmunt KielbaslńskL 

- Zastalismy tu - mówi dyrek
tor Kozdrój - jedynie jako tako 
urządzony �zyb g!ńwny, K-1, zgłę
biony tylko do 180 metrów oraz za
lany wodą szyb K-2, także o głę
bokości 180 m. Wieże szybowe by
ły stare .i drewniane, wokół zaś 
ciągnęły si� ogromne obszary pod
mokłych łąk. W ciągu kilku lat 
władzy ludowej, zaczynając od pod 

UhMI 

staw, :zbudowano pot�żlle Zakfady 
Górnicze, oheJmuJące obeońle te. 
ren o powierzchni ponad 40 ha. 

Szyb centralny połączono wspóJ. 
nym przekopem z szybem K-2. Od 
podstaw wybudowano szyb L-3 i 
L-4, polaczono wspolnym przeli.o. 
pem wszystkie szyoy lubichowskie, 
Pozo,;laje zaledwie około 2,3 km 
do całkowitego połączenia wszyst

kich szybów konradowskich w jed. 
ną c-alość. Przez nas równlez ro
siały wybudowane wszystkie za. 
kłady przeróbki mechanicznej oraz 
osiedla nr l i nr 2. 

- W zakładach naszych mamy _ 
niestety - bardzo clężk!e warun
ki hydrologiczno-geolog1czne. Ze 
wziiledu na powatny s1Jan z3gro
tenia wndnello, specjalną uwagą 
musimy ,.wracać na wszelkie pra. 
co 1 inwestycje odwadnlaj�ce. Ci
śnienie wody dochódzi u nas do 
wysolrośc! 22 almos!er, a Ilość jej 
obliczana jest na okoto 15 mln m 
sześć. :3t11d powatneJ rozbudowie 
ulegają stale komory p0mp, 

- W zasadzie inwestycje prze. 
myslowe na powierzchni możrui u• 
waźać za z.akończone. Wszystkie' sy
stemy flotacji jut pracują, zaidttd 
przeróbki mechanicznej osiąga 2dol 
ność produkcyjną 700 tys. ton prz,e 
robu dziennie. Czekają nliS nato
miast jeszcze poważne inwestycje 
podziemne, zmierzające do całko. 
witej meche.nizacJI załadunku i tran 
sportu w kopalniach, a w!ążąe& Cl 
także z zadaniem zgłębiania gzy. 
Lu centralnego do głębokości SIIO 
m I udostępnienla dolnych parUł 
złóż rudy, 

:.. Osiągnęliśmy ogromny 6Ukc� 
wydobywczy, Jako pierw.za w ru.; 
starli polskiego górnictwa rud, ko.. 
palnia „Konrad" w dniu 30 llsto.; 
pada br. da pańsLwu mi)lonową t().; 
nę rudy. P.<:dzle to zarazem dz.leń, 
w którym o dwa lata przyspieszo. 
na zoRtanle docelowa zdolnotć pr� 
dukcyjna naszych zakładów. l mW 
200 tys ton wydobyć miellsmy1 
zgodnie z planami, dopiero w I'� 
ku 19!13. 1 

i 
:.. Wobec tego Barburka b�dz!Ei 

prze,z załogę obchodzona podwój.' 
nie uroczyście? 

- Oczywiście. Wszyscy slą do 
niej przygotowujemy, jak do Wiel
kiego wydarzenia. Jak jeden rnąi 
- w ilości �.400 osób weźmiemy 
udz:al w uroczystej akademll, Sta
niemy z poczuciem dobrze spełnlo
nego obowiązku. Górnicy nasi Ie. 
tlrowali co się zowie. Najlepszy 
1owód - to przedterminowe wy
konanie planu rocznego (w ciągu 
9 miesięcy tego roku wypracowa
liśmy 106,6 proc. planu). 

N.a uroczystościach barburk<i\\'Ycb 
2aslużeni gr)rnicy otrzymają odzna
czenia państwowe i nagrody, na kló 
re .prz,�znaczono ponad 400 tys. zł. 

- W programie mamy wspólny 
obiad dla gości i odznaczonych gór 
ników, występ zespołu Polskiego 
Radia oraz trzy zabawy taneczne 

w sali w!ai;nej w Iwinach oraz w 
.. Centralnej" i w klubie NOT w 
Bolesławcu, 

Barburka jllź blisko. Konradow
scy górnicy, Judzie mili, pracowici 
i odważni, fedrują z zapałem, by 
godnie i ze spokojną głową baw!ć 
się w swoje święto. 

Życzymy im i wszystkim pozo. 
stałym pracownikom „Konrada", 
aby baWili su: jak najlepiej. 

ANNA JASTRZĘBSKA 

-
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Zhignjem 

Rremecki 

uda się. U nas nie ma buntow
ników. W�zyscy są potulni, pi• 
jący kawę i tanie wino. Rozła
żą się gdzieś po kątach. Panu 
roją się pewno jacyś „młodzi 
gniewni ludz1c"7 Musi pan ich 
szukać w literaturze. W Bole
sławcu ... - skrzywiła swą ładną 
bu�ię, sięgnęła po papierosa. 

$LADAMI SMĘTKU POWOLI odechciewało si� 
Zenkowi Bolesławca Już 
po pierwszym, kiedy Ma-

ryla zaczęła pracę i nie miał go
dzlnami do kogo ust otworzyć, 
podjął wowu swoje wędrówki po 
mteście. Po tym mieśrje mroctym 
swoimi kolorowymi domami, 
młodym swoją młodzieżą, pra
cującą w fabrykarh, w kopal
niach. Niby młodym, a tak sta
rym, jakby było osadą zamiesz
kałą przez samych staruszków e
merytów. Nic się w tym mieście 
nie działo. Popołudniami mlodz,i 
chłopcy snuli się smętnie wokół 
rynku, obsiadywali w sześciu -
siedmiu �tolik w kawiarence 
,,Toscano", zamawiali butelkę, 
dwie, wina i opowiadali sobie 
tak stare kawały, że nie wy
woływały nawet ziewania. 

Zenek przysłuchiwał slę roz
mowom. podpatrywał z.nużone 
gesty i cru!, ie jeszcze maluczko, 
a sam obrośnie smętkiem, niby 
kożuchem pleśni. 

;z;_acząt _wypytwaą znajom)'.ch1 

W poszukiwa 
I 

• 
n1u 

przygodnych rozmówców i ni� 
które tzw. ,.czynniki", co właś
ciwie dzieje się z bolesławiecką 
młodzieżą. 

- Nic się nie dzieje. Krzywa 
wypadkowości nadzwyczajnej u
trzymuje się na przeciętnej. Sta
tystyki wahat'>. nie notują. Jeśll 
chodzi o ospekty w sensie anali
zy przyczynowości pewnych zja
wisk, także nie odstajemy - po
wiedział mu ktoś po głębokim 
namyśle, ujmując zaglldnienie 
naukowo. 

Pytał Zenek dalej. 
Związek Młodzieży Socjali.styoz 

nej? Owszem, istnieje, działa. 
Podobno w „Konradzie I ocga

nizacja liczy cztery&tu człon
ków. Na ogólną liczbę 1500 za
trudnionej Ln młodzieży. Jak pra 
cuje ta organizacja? 

- Nieźle, ale mogłaby lepiej 
- stwierdzono. Moina ją 
wzmocnić ilościowo i jałt-ościo
wo. Istnieje tu wie-:zorowa szko
ła aktywu. Udział w zajęciach 
bierze 32 członków. Cały .,Kon
rad", a więc i ZMS na 1ego te
renie, nawiązał kontakt z kom
binatem w Niemieckiej Republi
ce Demo'kratycmej. Duży wkład 
dala ta organizacja w zorganiz-0-
wanie ZMS-owskiej Spartakia
dy. 

- Jaka ilość młodzieży wzięła 
w niej udział? 

143 c1.lonków. 
,..., Diiewczeta też? 

- Tak. Dwanaście. 
Poza „Konradem" istnieją jesz

cze dwie wieczorowe sz.koly ak
tywu: przy technikum górnictwa 
rud - 22 osoby i przy liceu.'T, 
ogóboksztalcącym - 25 osób. 

- Co jeszcze robi organizacja 
na terenie miasta i powiatu? 

- ZMS w Bolesławieckich Za• 
kładach Materiałów Ogniotrwa
łych organizuje w Czernej festy
ny mło:izieżowe. W przygotowa
niu są quizy o Polsce I świecie 
współczesnym. Zorganizowano 
przy współudziale ZMW, Ligi 
Kobiet, Kola Gospodyń Wiej• 
skich i Wydziału Oświaty \ Kul
tury PRN Festiwal Kulturalnv 
Młodzieży Miast i Wsi. Cz�-s 
trwania I listopada - 31 
zrudni11. 

Nie ieot więc z tym smętkiem 
tak źle? 

A NA CO DZIEIQ"? 

Z ENEK zaczął się wahać. Z 
jednej strony, kiedy za�y
pano go przykładami, fal'.-

tamt, - cyframi i zamierzeniami, 
entuzjazmował się wraz ze swy
mi rozmówcami, cieszyr sie, że 
i dla niegc znajdzie slę robota w 
kolektywie ludzi śmiałych, peł
nych inicjatywy. Z drugiej stru
ny, kiedy patrzy! na młodzież w 
,,zakładach zbiorowego żywie
nia", kiedy ociera! się o młodzież 
pici obojga na bolesławieckim 
rynku i DYtal tego lub ową ,o 

możliwości spędzenia wiecror1.4 
dostawał raczej odpowiedzi tak 
zwane „wymijające". I docho
dził do wniosku, że bolesławiec• 
ka młodzież jest „mnóstwo za 
bardzo" nieśmiała i bez:raclna. że 
na co dzień nie czuje się - ani 
współgospodarzem miasta, ani 
współgospcdarzern niczego. Jak 
się jej zorganizuje fP.styn, ciy 
fesiiwal, d1>hrze. Nie rorganizuje 
się, drugie dobrze. Sprowadzi się 
do miasta jakiś zespół, pisarza, 
prelegenta, teatr, czy kogo t.am 
jeszcze, debrza Nie sprowadzi 
się - te}; nieżle. 

Stwierdzał to wszystko Zenek 
powoli, z każdym dniem wi�ceJ 
się dziwił i kiwał głową. No, bo 
j akże? Niczego bolesławiecka 
mlodziei: nie żąda, ani od ojców 
miasta i powiatu, ani od organi
zacji młodzieżov.,ych, ani żadnych 
czynników? Ani wreszcie od sie• 
bie i dla Eiebie? To chyba nie• 
możli�re! 

Dlaczego młodzież nie doma
ga się ud<ls!ltępnienia jej lokalu, 
gdzie mógłby z.naleźć miejsce 
klub młodzieżowy? Dwie, trzy 
salki. Kawa, l!<..:.�?yka z pł;'ł,. eys• 
kusie, małe zespoły amarorsltlc, 
aby każdy znalazł dla siebie u• 
pust swym zainteresowaniom, 
Nie muszą to być wyłącznie :ze• 
spoly artystyczne. W małe grupki 
mogą łączyć się filateliści, mi• 
leśnicy astronomii i astronauty. 
kl, .,nalo.e:owi" czyt-elnic.i,; ksią� 



iedokońezony 
portret 
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M Oż.ESz'. SOBIE myśleć: 
chwali się, bo nic inn�o 
juź mu nie pozostało; nie 

chee s!ę przyznać do porażki. 
Zesłali go do Kombinatu, a on 
mówi: awansowałem! Chce ci 
mydlić oczy trzema telefonami 
na biurku i „Warszawą'' do 
własnej dyspozycji. Ale ty pa• 
mfętasz, że w L. mówili do nie
go „towarzyszu pierwszy sekre• 
tarzu''. Tu mówi,ą zwyc1.ajnle: 
„Mam kupę kłopotów. Moźe byś 
coś pomó�ł. Jasiu?". Mówią 
tóWnlet: .,Towarzyszu Budych, 
zorganizujecie naradę, spotka
nie.,!'. 

Przyj eżdia ktoś ze szczebla i 
cl!Wali: ,.Dobrze � robicie, t.ik 
trzeblll". człowiek eteny s!ę ze 
WłZY�tklrtd, jest dumny, zado
wolony, że uczestniczy w wiel
kiej budowie, w której jest czą
stka jego udziału. Ale radość 
trwa krótko... Ze szczebla przy. 
jeżdb ktoś inny. Okai;uje się, ż;e 
jest źle, niedobrze, że nie tak 
trieba pracować. Więc zaczyna,z 
medytować: jak trzeba? Głowisz. 
się, badasz co robiłeś „nie tak'', 
komu przyznać rację? 

Myśllsz pewnle: Chce, abyś 
o nim napisał panegiryk, na
szkicował sylwetkę bohatera. A 
przecież na nlm się świat nie 
kończy. Na nim, to znaczy na 
organi�atorze KW ZMS przy 
Kombinacie. 

Bywa również i tak: przycho
dzi młoda, ładna dziewczyna. 
Mówi: ,,Jestem sierotą". Prosi: 
„Pomóżcie. Załatwcie ml pracę 
w Kombinacie". Więc rozdzwa
niają się telefony na biurkach 
dyrektorów; dziewczyna otrzy-

muje pracę. Satysfakcja duża. 
Do,vód autorytetu organizacji. 
Jakże inaczej to nazwać okre3-
llć? ' 

Po dwóch tygodniach dzwoni 
na odmianę telefon na moim 
biurku. Dyrektor, który zatrud
nll dziwcz;ynę, mówi: ,,Nie zgła
sza się do pracy, Ludzie z hote
lu mówią o nlej różne rzeczy", 
�!emJ że dyrektor ma do orga
ruzacp żal, pretensje - choć o 
tym nie mówi wprost, Może dla
tego człowiekowi Jest Jeszcze 
bardziej głupio. Dał się nabrać 
zlitował się, a tymczasem �si� 
rota" ma matkę, od której u
ciekła. 
. Po co Ja cl to opowladnm; 

skoro przez Kombinat przewinie 
się jeszcze nie Jedna „sierotka", 
bo takie jest niepisane prawo 
wielkich budowll - my'1!sz. Czy 
trzeba Jednak je powtarzać? 
Chciałbyś usły�zeć - nie trze
ba. Ale okre4!ę to Inaczej: nie 
chcemy powtarzać nleplaanych 
praw. Twoją rzeczą Jest wywa
żyć róinlcę zawartą w obu sfor
mułowaniach. 

Zwiedzałeś hotele robotnicze; 
oglądałeś pokoje, biblioteki, C7.y
telnie, sale telewizyjne, świetli
ce ... Mówiłeś: .,Ładnie tutaj". W 
tym samym czasie - myślałem: 
jutro przyjeżdża generał i mi
nister. Kogo wobec tego trzeba 
poprosić. Jak pogodzić dwie na
rady? Generał - to spr a"' a 
aeroklubu. Minister - to spra
wy produkcji, to miedź. Co tu 
jest mniej ważne, a co wlę• 
cej? Powiesz miedź - i będziesz 
mia! rację. Powiesz aeroklub -
i również będziesz nie bez racji. 

o 

6001orowlo pny 
budowle kopalni 
,,Polk:Oll'lce l". 

tot. A. Wacławek 

o 

Mówię ciągle o sobie? Chcia
łeś, abym opowiadał o górni
kach... Ludziom wydaje się, że 
my wszyscy uważamy się 7.a 
pępek świata, za kogoś wynie
sionego na świecznik - I nie 
widzimy co dzieje się w:>kó! 
nas. Za oczko w głowie polskie
go przemysłu. Ale to nle ◄est 
takle proste. 

• 

Na początku mówi!em sobie: 
nie podołasz chłopie, odjedź, zre
zy�nuj. Postaraj się o Inną, spo
koiną pracę. Czy wiesz ilu tak 
samo mówiło? Ale przecież nikt 
nie odszedł, nikt n!e rezygnował 
z pracy w miedzi. Kazdego ta 
praca fascynuje, pochłaniają 
oddzielne problemy. Czasami u� 
deny nas jak obuchem \V()da 
kt6ra ni stąd ni zow,'i\d wdzler� 
się do szybu. Innym znów razem 
biorą w łeb wszystkie teoretycz,. 
ne obliczenia. Górnicy chodzą 
chmurni i zatroskani, ale ole 
zakładają bezradnie rąk; nle 
poddają się. 

Ludzie uważają, że najważ
niejszą rzeczą jest miedź. My 
uważamy, że najważniejszą rze
czą są ludz:e. Dla ciebie b«:<lzi<'l 
to stwierdzeniem faktu - dla 
innych wyświechtanych sloga
nem. Dla nas to jest zasada, 
Znasz teren budowy kopalń. Pa
sjonujesz się mied?.ią na równi 
z nami. Nie wiem, może naw�t 
boisz się, że przegapisz dzień, w 
którym pierwszy historyczny 
kubeł z miedzią wyjedzie na 
powierzchnię. Gdybyś zapita! · 
mnie, co najbardziej sobie cenię 
na tej budowie - odpowiedział
bym hez wahania: ludzi. Ale 
czasami wydaje się mi, że wielu 
z nich to po prostu pogorzelcy 
którzy stracili wszystko I przy� 
jechali tutaj, by na nowo budo
wać swój dom. Odnaleźć siebie 
- miejsce na ziemi, Ta myśl 
nurtuje mnie szczególnie od mo
mentu przeprowadzonej rekru
tacji na nasz Uniwersytet, Lu
dzie wówczas mówili: ,,Chcę 
chodzić do ? klasy, ale �wiade
ctwa z ukończenia 6 klasy nie 
mam. Spaliło slę podczas poi:a
ru". Czy mieliśmy im wierzyć? 
Kto dal nam takie prawo; u;i�
ważnił do respektowania spalo
nych świadectw? 

Wiem natomiast, że ludzie 
podjęli naukę; zdobywają wie
dzę. Ż\dają kursu przygotowaw
czego na wyższe uczelnie. 

Drażnią cię te znaki zapyta
nia. Ile już ich tutaj wynoto
wałeś? Przyznam cl się jednak 
szczerze: nle bardzo jesz.:ze 
wiem co należy zrobić, aby mło
dzi ludzie, którzy wciąż napły
wają do Kombinatu, zostali tu
taj na stale. Co zrobić z młody
ml ludźmi z Ochotniczych Huf
ców Pracy, którzy za parę ty• 
godni wkroczą na nasz plac bu
dowy. Jak zapewnić lm przy
zwoite warunki mieszkaniowe, 
naukę, sport, rozrywki kulturłll
ne. Czy sądzisz, że to wystar
czy. Czy to może wystarczyć? 

Wkrótce specjalny autohus 
będzie dowoził ludzi dwa razy 

-
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buntowników 
żek, czy młodzi hadacze dziejów 
Ziemi Bolesławieckiej. 

-· Nie ma w Bolesławcu miej
sca na takie rzeczy - powie• 
dział Zenlrnw1 ktoś obeznany z 
miastem. 

Zenek n.;e uwierzył. \V Rynku, 
naprz�iwko księgarni ii.tnieje 
pusty dotychczas lokal, gdzie 
można by urządz.ić klub. W Ratu
szu, gdzie LOK szkoli kierowców 
też dałoby się miejsce wykroić. 
A później może coś większego w 
budynku pohotelowym? ChodzH 
przecież Zenek po ulicach, za· 
glądał gdzieniegdzie i mógłby 
różne takle miejsca wskazać. Ale 
cóż on, obcy przybysz, znajacy 
miasto i ludzi od kilku dni? Dla
czego nie dba o to młodzież, któ
ra tutaj wyrosła? Dlaczego nie 
domagają si� tego s i  e d c m  n a
s t  o I a t k i, modżone już w tym 
mieście? 

Nie ma bolesławiecka rr.!od1ież 
miejsca, gdzie mo.�łaby być u 
B i  e b i  e na co dzień Czy na pei,, 
no dlatego, że mieć nie m()że? 
Czv też nie ctb� o to? Skrom
ne�". nieśmiałość - czy gnuś
ność? 

Pytał Zenek, e1v do miasb 
PrzyjeżdżaJą prelegenci z cieka
wymi odcz}tami, pisarze, nau
kowe"? 

- Ż::! co? - spnjrzał na nie
go. iak na rnroin j eden z roz
m6wc0w, chlC'.::>dit dwudz.ies(o
Dięc-ioletn;. 

- Nikt mi przecież nie wmó
wi - denerwował się Zenek, •
że nikt z młodi;ie�y nie inte·re
S'Uje się, powiedz.mi szczegółami 
lotów kosmicznych, cybemetyką, 
literaturą wspó!czes.ną, czy to 
wojenną, podróżniczą. młodzie
żową, czy też popularno•nauko· 
wą! Zagadnieniami pożycia mał
żeńskiego też żaden chłopiec, ani 
żadna dziewczyna nie interesują 
się? A kulturą na co dziet'i? A po
lityką międzynarodową? 

- A jak się ktoś Interesuj<!, 
to co z tego? - odparł tamten 
ze spokojem. 

- To powinien się domagać, 
żeby mu umożliwiono zasp()ka
janic tych zainteresowań! 

- Eeee... Kto ma tego żądać? 
Ja, ty? Fantasta jesteś. 
SZUICAJJ\1Y BUNTOWNIKÓW? 

W
YJAWIŁ mi wszystkie 
swoje żale pewneg•J popo· 
łudnla, kiedy siedzieliśmy 

w „Toscano" przy kawie. 
-- Jesteś czarnowidzem i mal

kontentem - oponowałem. - W 
Bolesławcu nie iest tak tle ... 

- Nie. T a k  źle, żeby nie mo
gło by6 gorzej, jeszcze nie jest -· 
obrWlZYł �ię Zenek. - Widzę, że 
w tobie te± nie 1.najdę tojuszni
ka! Wszyscy jesteście jednakowi: 
jak tylko zobaczycie gd�leś !edn:> 
małe osiągniecie, od razu tapo
minacie o tym, i:eby i:ądllć In
nych. W Innej dzi�1Jn1 ... �ZY. na
wet w tej same.il 

Nie poznawałem Zenka. Był 
zawsze pogodny a tu tak1e roz• 
gOT)'c:renie. 

- N:i pewno przesaduisz 
powiedziałem. - Chyba młodzież 
bolesławiecka nie Jest at takim 
KopciustJciem. Władze ... 

- Przestań! - przerwał mi 
Zenek. - Ja mówię o młodzie
ży, a nie o władzach powiatu! Ja 
wiem, że Komitet PowiatowY 
ZMS chciałby jak najlepiej. Ale 
bez inicjatywy oddolneJ niczego 
u nas nie zrobimy! 

- U nas? Przecież nie chcia
łeś tutaj zostawać? 

- A w!aśnie, że zostaję! Mu• 
sisz ml pomóc 7lllA1eźć buntow
ników wśród bolesławieckiej 
młodzieży, jakichś „gniewnych 
młodych ludzi", którzy potrafili
by zażądać rO'Li!)OCZęcla jakiejś 
trwalej akcji, obejmującej or,ga
nizowanie życia kulturalnego i 
wypoczynku naszej młodzieży! 
żebyśmy mogli i rozerwać s,ię, 
i czegoś nauczyć poza nkołą 1 
zawodem w zakładzie pracy! 

Muszę przyznać, że uparty en
tuzjazm Zenka zaczął ml się u
dzielać. Nie Ironizowałem już, 
kiedy Zenek wytoczy! masę pro
pozycji, jak można poż1•tecznie 
spędzać wolny czas. Widział na 
przykład „wieczory pytań I od
powiedzi" na różne tematy, od 
poprawnego zachowania !l!ę w 
różnych .1:J1.tn_1ac.iach no oolityk(l 

o 

,,Lubin

Wschód '' 

tot. A ,  Wacławek 

o 
w tygodniu do Wrocławia. Nie 
chcemy nic narzucać - niech 
wybierają: teatr, operę, operet
kę, kluby ... 

Chodzisz po placu budowy i 
słyszysz: dyrektor X, dyrektor 
Y, Powie�z: dyrektorów w Kom
binacie Jest cała armia. Nikt 
nie sądzi, że bez tej armii mc,ż
na budować kopalnie, domy, 
miasto. Tak, jak nikt nie kwe
stionuje entuzjazmu młodzieży 
zatrudnionej na budowach Kom
binatu. Potrzebne są ci nnwi
ska? Pisz: inżynierowie Downn
rowlcz, Waszewski, Mazurek, 
technik Marian Ulrich, górnicy 
Jan Duch, Karol Besztyga ... 

Milczysz. A Ja nie wiem, c1.y 
akurat teraz - właśnie teraz -
jesteś tu myślami obecny. A 
przecież nie wszystko jeszcze 
opowiedziałem... Na budowach 
kopalń rządzą prawa inne niż 
powiedzmy, w szkole, fabryce. 
Tu formy działania organlz�cji 
młodzieżowej trzeba dopiero wy
pracować, odkryć. lsnle)e u nas 
w „Remie" Brygada Pracy So
cjalistycznej. Dwanaście brygad 
ubiega się o ten zaszczytny ty• 
tul pod ziemią, przy głębieniu 

iNtlii 
światową, widział prelekcje, wie
czory au,orskie, wycieczki po 
mieście dla poznawania zabyt. 
ków, widział zawody szachowe, 
konkursy ... Sypał pomysłami, jak 
z rękawa, czy lepiej, jak z rogu 
obfitości. 

- Weźmy literaturę - mówił. 
- Choćby pisarze wrocławscy. 
Kamil Giżycki mógłby nam opo
wiedzieć . o swoich egzotycznych 
podróżach, Waldemar Kotowicz 
o walkach II Armii nad Nysą, 
Tadeusz Mikołajek o pierwszych 
„dniach wolności" na Dolnym 
Sląsku, a Czesław Ostańkowicz 
o swoich przczyclach w cboz�ch 
koncentracyjnych. Maciej Pat. 
kowski, autor książek o współ
czesnej młodzieży byłby równie-.1: 
chętnie widziany... mam dawać 
więcej przykładów? A jakby nam 
się udało ... 

- Do,svć! - zaw'Jlałem. -
Wierzę, ze pomysłów nie zabrak
nie! Szukaj tylko więcej takicn 
zapaleńców, jak ty, i na pewno 
ruszycie ,,z kopyta"! * 
ZABII, mi klina ten Zenek. 

Jestem sceptycz.nle nasta· 
wiony do jego zapału. Mo• 

że rzeczywiście nie znajdzie si•l 
w Bolesławcu „buntowników·', 
którzy by „ruszyli z posad bry• 
łę miasta"? 

W każdym razie czekam na 11· 
sty. Na listy i propozycje od 
,.młodych gniewnych ludzi", od 
organizacji młodzieżowych. A 
gdybv i ktoś ze �tarszych, na 
przykład ojcowie miasta i po
wiatu, zechciał napisać, :ak wł· 
dzi rozwiazanie spraw mlod1.ieżo
wych w Eole3ławcu, w Złotoryi, 
Legnicy ... �edakcja nasza l Ja o
sobiście bylibyśmy niezmiernie u
kontentowani. 

Bo przecież snrawy młodzieży 
leżą _nam wszystkim na sercu. 

Zbigniew ,Kremecki 

szybów. Ale skąd wziąć regula
min współzawodnictwa, skoro 
głębienie szybów to n!e tylko 
centymetry przybliżające nas -'Io 
miedzi. Zresztą na poszczegól
nych szybach warunk; geologicz:, 
ne s, diametralnie różne. 

Nic się u nas nie zmienia -
pomyślisz. Ot, są coraz bliżej 
miedzi i mają już 300 członków 
w organizacji; i to wszystko. 
Mylisz się. - Zmienia się z 
dnia na dzień. Dużo się zmieni
ło. Ludzie przyjeżdżają do na; 
zew,z?,d. Pomału rodzi się ko
lektyw, załoga. Rośnie autorytet 
organizacii. To jest najcenniej
sze. Mamy dobrych opiekunów 

Barhurka 
w Lu1hinie 

(Oolrnńczenie ze str. 1) 

trzymają stopnie górnicze, nagTo
dy i odznaczenia. W części arlys
lycznej zostanie wyświellony film 
panoramiczny pt. ,,Serce i szpada'._ 

Po akademii górnicy będą bawili 
si<: nn 3 całonocnych zabaw�ch ta
necznych w ,Eurece", w popular· 
neJ „Stodole" - przy osif'dlu D, 
oraz w auli Liceum Ogólnoksztat
i:w:ego. 

Początek wszystkich zabaw o 
;:odz. 20. 

(rem) 

w organizacji partyjnej, w :ly
rektorze naczelnym mgr inż. Ta
deuszu Zastawniku. Chcemy zro
bić więcej , bo ciągle uważamy, 
że zrobiliśmy za mało. 

Tobie, powiadasz, potrzeba 
materiału okol!cznościoweg:i, 
świątecznego, z racji Barburki. 
A mnie potrzebna Jest czaro
dzle,jska calówka, którą mógł
bym wymleri.ać swoją prM�. 
Wiedzieć: to robisz d()brze, to 
źle, a o tym w ogóle zapomnia
łeś. To musisz naprawić - to 
jeszcze zrobić, zorganizować. A 
więc chyba w przyszłości do
kończysz ten portret. 

Romuald Nader 

W roku blełąeym Zaglęh!e 

Mlcl!zl w Lubinie odwiedz ł I 

sekret.uz KC Władysław Go• 

mulk:-t, wid'Zimy go podCZ!\S 

powitania przez dyrektora na• 

czelnego Górntczo-HutJtlcugo 

► w Lu blnle mgr tnł.. 'l'adeusia 

Za�tawntka (pierwszy z lewej) 

obok wJcepremicr MPC int, 

Ctachurskl. 

:ot. A. Wacławek 
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l Legnicy 
do muzeu1n 
w Ob!ąeorku 

I Głośna sprawa repolonizacji A 1-
freda Olsz0wskiego (zm. 19:;g r./, 
dL.iedzica dobr warmątowickich w 
powiecie legnickim. pod wp!ywem 
J�ktury dziel H. Sienkiewicza. nie 
!Yliala dotychczas żadnego odbicia w 
muzeum znakomitego pisarza ,v 
Oblęgorku kolo Kielc. Z inicjaty

wv kierownika Muzeum w Legrn
cy, Wydział Kultury Prezydium Po 
wiatc,wej Rady Narodowej zlecił 
dokonania szeregu zdjęć totogru
wicznych na terenie }'\larmqtowic. 
Odbllki w duiym formacie prze
kazano Jako dar Muzeum H. Sien
kiewicz.a. 

Na margines�e tej sprawy zazna
ezyć należy, że !otogna:ficzne wido
ki dworu i parku w Warmqto\\i
<'ach, v.najdą się wkrótce w róż
n�•ch placówkach kulturalnych Leg 

nicy I powiatu. co spopularyzuje 
ezt?rzej t� miejscowość i jej nie
swykłą tradycją. 

(tigi 

Zabytki pow. jaworskiego 
nie są kopciuszkiem 

W przeciwieństwie do lat u
b,egłych, mi2sto Jawor i powiat 
w bilansie 1962 r. notują poważ
ne osiągniqcia w dziedzinie kon
serwacji zabytków. Zasługami 
się dzielą: Wojewódzki Konser
wator Zabytków we Wrocłewiu, 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej i miejscowe spc!c
cze11stv10. 

Z funduszów wojewódzkich 
prowadzone były roboty zabez
pieczające na terenie jednych z 
najwięlcszych na Śląsku ruin 
zamkowych w Bolkowie. Odno
wione zostały wnętrza mies1.czą
cego się tutaj w dobrze zacho
wanej baszcie Muzeum. 

llolków jE>st w pewnym sen
sie reprezentacyjnym dla pow. 
jaworskiego zespołem zabytko
wym. Z roku na rek rośnie tu 
liczba tur,>'stów. 

Odległy o niecałe dwa kilo
metry cd Bolkowa zamek w 
Świnach, będący w XIII w. sie
dziba kasztelanii, dźwignie się 
ze stanu ruiny. Mury pokryto 

JUZ dachem. Przewiduje się a
daptację czę.5ci obiektu na schro 
rnsko turystyczne. 

,v samym Jaworze czerwienią 
świeżej dachówki wita nas daw

-nv kościół gotyJki franciszka
nów. Rcmonto"1 poddano rów
nież dach przyległego budynku 
poklasztornego. Obydwa obiekty 
s!użyć będą celom bibliotecznym 
i muzealnym. Dokumentacja 
techniczna będzie gotowa przed 
ko11cem r.b. Rozpoczęcie robót 
przewiduje się w 1963 r. Finan
suje je Pow. Rada Narodowa. 

W r.b. rozpoczęto prace przy 
zabezpieczeniu zachowanych 
fragmentów murów obronnych 
w Jaworze. Ogólny koszt robót 
- CO tys. zł. Przygotowano tak
że dokumentacjq techniczną na 
remont Baszty St-rzegomskiej . 

Z zabytków architektury sa
kralnej, po odnowieniu w r. 
1961 wnętrza gotyckiego kościoła 
fo.rncgo św. l\'larcina, w r.b. o
tynkowano go z zewnątrz. Kto 
znal faktur<: kamienną przed tą 
kosmetyką, trudno mu przyzwy
czaić oko do obecnej sz.a ty ża
bytku. Trwałość obiektu nio?
wąlpliwie jednak W7:rosta. 

Te n!ewiltpl!we �-Jkcesy pow. 
jaworskiego w dziedzin,e kon
serwacji zabytków pr-zeszh:,śc! 
pozwalają iywić nadzieję, że 
doczeka się także swo;ej kolejki, 
położony niemal na granicy 
pow. legnickiego, okazały p:a.lac 
barokowy w Małuszow;e, dla 
ktorcgo nie można było dotych
czas znaleźć użytkownika. N:e 
zwalnia to jednakże, wydaje się. 
kierownictwa miejscowego PG>t 
od zainstalowania pompy, któ
ra usuwałaby gromadzącą sią 
wodę w piwnicach. 

Jak wygląda społeczna opieka 
nad zabytkami w p0w. jawor
skim, ta specyficmie polska in
stytucja? Władze powiatowe po
siadają wprawdzie długi rejestr 
opiekunów społecznych, ale wie 
le jest wśród nich ,.martwych 
dusz". Najaktywniejsza jest m!o 
dzież szkolna. Jej też śpiewzm 
pochwalę, chociażby ze względu 
na , stan, w jakim 
porządek na terenie 
ku w $winach. 

utrzymuje 
ruin zam-

T. GUMI1'1SKI 
l :Jaworskie arkady, 1 tot. Lesław Mille, 

Druga poczta 
w Złotoryi 

Zburzona podczas działań wo
J1:mnych część północnej pierzei 
pięknego jaworskiego Rynku znaj 
duje się w odbudowie. Charak
terystyczne dla istniejących tu 
kamienic podcienia są rekon
struowane. Rynek odzyska więc 
jednolity charakter architekto
niczny. 

Festiwal liulturalny 

r W osta.tnich dnia.eh mieszka.ń-' 
Cl/ osi•dla górniczego przy ul. 
Wojska Polskiego w Złotoryi 
oti·zyma!i własną placówkę 
pocztową. Uruchomienie jej by
ło bardzo celowe, bowiem na 
osiedlu mieszka około 3.500 o
sób, a główna poczta znajduje 
się w odległości 2 km. Inicjato
rem otwarcia poczty by! prze
wodniczący tamte;szego komite
tu blokowego, ob. Adolf Kie
repka, który osobiście inter
weniował tak długo, aż dzieło 
doprowadził do końca, 

Nowa placówka pocztowa 
prowadzi tylko dział nadawczv, 
a więc można tf1. kunić znaczk!. 

o 

Kierownik placówki 
p. Zygmunt Cllodor 
przy pracy. 

tot. Lesław Miller_ . 

o 

nadać !isty polecone i zwykle, 
pieniądze, opłacić telefon, ratę 
ORS-u itp. Placówka zajmu.je 
się także wypłatami dla posia
daczy książeczek PKO. Jest tit. 
kabina telefoniczna do rozmów 
międzymiastowydi, a obok bu• 
dynku - kabina z automa
tycznym ap,aratem telefonicz
nym. Kierownictwo poczty po
wierzono dlugo!etniemu i do
świadczonemu pracownikowi, 
Zypmu.ntowi Chodorowi. 

Nowa placówka cz,ynna jest 
codziennie w godz. 9-16, a w 
sabot:, 9-13. 

Tekst i zdjęcie: 
Lesław MiHer 

Sl<andal 
w Zebrzydowej 

W malej osad;eie położonej nad 
Kwlsą, w 7.ebrzydowe;, krzyfoJą 
się Unie kolejowe rel°:cji Vl;ro· 
ctaw-Zgorzełec i Jelenia. Gara
Poznań nic więc dziwnego, ze 
podróż�ych na ogól t1Ltaj :nie 
brak. Na stacji niezbędna Jest 
poczekalnia, zu;kszcza U?. sezo
nie jesienno-zim'.>Wym. Coz z te•  
go, jeżeli przeznaczony na ten 
ceł lokal zajęty został przez bu
fet DZG. Przyczyna? Rozpoczęty 
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ponacł póitorn miesiąca wstecz 
remont sali specjalnie wydzie
lone; na ten cel. Co goi·sza -
nie ma żadnych widomych zna
ków trwania remontu, po pro
stu w zamkniętym ii.a cztery 
spu.ity pomieszczeniu nic się ni..i 
dzieje. 

Tymczasem zlokalizowany w 
poczekalni bufet mieści się w 
warunkach antysanitarnych, bu
fetowe maJq znacznie utrudnionq 
pracę z rozłożonymi na podłodze 
WGrkami z mąką i paczkami 
z in-ną zawqrtością, jest tutaj 
ciasno i brudno. Jak długo bę
dzie trwa! jeszcze ten stan rze
cz11?. 

, (FSJ 

W zabytkowym pałacu w Lu
boradzu przeprowadzono roboty 
-zabezpieczające. Obiekt ten po
mieści. używając dawnej no
menklatury, dom starców. 

\\lięc 
zabawa. 

ale jaka? . 

.., i,N::>.Jlep!ej b�dzle z adapterem" 
.,E, t.am, to już leplej z naszą o:--

klestrą" 
,,r co, tylko tańczyć ! tańc,:yć"? 
"A chciałabyś Jeszcze czegoś?" 
Tak, du.to jeszcze chcłalybvtmy -

a wtcc zabaw1,1 pożyteczne;, z kt.órej 
każcty co� skorzystałby. Vli('c: czv 
%Organizowa� na zabawie konkurs 
„Szukam11 nowuch taientów" - to 
przecte.t ookte modne. Czy preLe.kcję; 
z rouzerzającą horyzonty dyskusjq? 
Bo to i pożyteczne i de1caweJ 

Dyskusja trwała całą godzinę 1. ani 
chwtlt; nic tractta na dynamtźmie. W 
toku tej zażartej wymiany zdań wy• 
łontl się jeszcze jeden problem. My; 
jako nowoczesne dziewczyny (tak 
sleblc nazywamy) chciałybyśmy 
chociaż raz w tygodniu wystąptć u, 
stroju „zakazanym" - na kolorowo. 
Aki nie. bo jak by się czuły clz!e
wczynki, które ni.e mogą .sobie po_ 
zwoU� na wuszukany strój, przy 
szałowo ubranych koteutnkach. Więc 
ostatecznt.e pozosta.l11tm11 przv "swoich 
akromnvcll mundurkach. 

A teraz co � prelekcjam1.1 

W wvnłku glosowania. wszyst1de 
dziewczynki uzMły projekt organi
zowania na zabawie prelekcji z dy• 
skusją za dobry. Pozostał tylko Je
den problem: czy pan d.y1'ektor Wł/• 
razi zgodę? Ocz1,1wUcte, pan dyrektor 
poparł nasz projekt. I teraz pozo.,;ta• 
lo nam tl/lko zreattzować te planu, 

Dyskusja toczyła się w Jednej 2 
grup działania ZM s przy 2 LO w 
LegnLcv. 

legnickie Pole 
na półkach 
księgarskich 

Lada d�iei\ ultnie 1ię na półkach 
księgarskich trzecie powojenne wy
dauio krajowe p�wieści Zohi Kos
sak: ,,Legnickie Pole'', \V 1962 1·. 

nakład Jiczący 20.000 cg�emplany 
zos•at wyczerpany w ciągu trzech 
miesięcy. \V samej Legnicy sprzeda
no �00 egz. 

Zapytaniom o tę książkę ze 
strony zwie:hających Muzeum Bitwy 
Legnickiej nie ma końca. Z do
iwiadc2,�nia trzeba wi-,;-c wyciągnąt 
wnloskl 1 Już rł7lsiaJ zapewnił leg_ 
nlckhn czytelnikom maksymalną 
J}ośt egzcmplariy. ,,Legnickie Pole" 
jest lektul'a szkol••� 

Jedn4 z ct..'!1eawszvch. fmprez pro
wadzonuch pruz ZMS i ZMW w ra„ 
mach. obchodów 1000-lecla Państwa 
Pol•k�go I ZO•locla powsuinla PRL 
jes-t FesttwaL Kulturalny Młodzieży 
Miast I w,1 o cz11m pisaliśmy już. 
Impreza gfgant trtca od lutego 1962 
r. do grudnia 1963 r. Program ma r..a 
celu ożuwlenłe dzlatatnolct kuttu
ralno-o.śwtatowej, prowadzonej przez 
wszystki� ogniwa t placówki organ.t
zacyjne ZMS I ZMW, a przede wszy
stkim: 

- pokazar1f.e dorobku mlodzłe±y w 
upowszach.ntantu kuliu.r11 i ośwtaty. 

- popularvzację osiągnięć nauki t 
technik! oraz clorobku artystyczne.go 
mtodvch twórców, 

- poznante przez miod2tet trady .. 
c)t kuLturaLnuch kraju i osJqgnięć 
budownictwa soc}alfstyczn.ego w PoL-
sce, 

zamanifestowanie uczuć przy
jaźni młodzieży polskiej wobec na· 
3Zych. ,ąsladów I postępowe) mio• 
dzieży świata, 

- ctatsze zade.łnhmte kontaktów ł 
wymian11 kuUuraLnej między m.lodzte 
tą mi.cut i wsi, stanowiące istotny 
element 111stematuczneao rozszerze
nia współpracy między organizacja
mi na potu krzewienia ośwtatt,t z rów 
nocze�nym wlączentem do tej dzia
la!Mści mlodzletv -nlezorganlzowa· 
nej. 

Festiwal Jest okazją do wyzwolenia 
łnlc)atyw11 młodzieży w poswklwa· 
niu nowych form popu.lary.zacjt kul• 

tury a co bardzo wafru, - lepszego 
spędzenta czasu wolnego po prac.1,1 
t nauce. w sprawti doboru form po
zostawia stę dużq swobodę organtza. 
torom, ale równocześnie dba sfę o 
szerokie t skuteczne odc1zlalywan!:?, 
Organtzatorz11 ptanujq. skoncentrowa
nie stę wol:ól następujq.C'1JCh prot-!e
mów "' okretlonym. czaste: od mar
c.:1 do maja : ,,Ludziom naszej �ar
tii". Czerwi.ee, Upiec t sterpteń: ,,Na
przól, mlodztety �wiata''. Wrzest-e1'i, 
pażdzterntk I listopad: .,Zdobywamy 
wiedzę". Grudz!eń 1902, stycze1\ i tu„ 
ty 19G3 r.: . ,Umiemy się bawtć". M<t„ 

rzec, kwiectań i maj: ,.XX-l�cle 
ZMW". Czerwiec, lipiec i sierple1i: 
„Po sWf\ce 1 raaos�··. w,·zes1eń do 
grudnta 1963 r.: ,,Jcste�my gospoda
rzami k,raju''. 

Jal< z tego wynika problemv są 
ciekawe. Obejmują one wszystkie 
dzlcdzinv działalności organizacji 
mlodzte.towuch. 

Dot11chczas prace wchodzqce w za
kres Festiwalu bvl:v organ�zowane 
osobno przez każdą organizację. 
Na;czętclej w11padal11 anemicznie, 
gdyż nte zawsze wystarczało czasu t 
Srodków, ab1,1 je dobrze przeprowa
dzic. Teraz w ramach- festlwalu łst. 
nieją mo,tttwotd skoord11nowa11ta. 
wysiłków wszystkich orgau.tzacji mlo 
d,k?towych wspólnie z Wydz. Kult'U• 
ry Rad Narodowych,, Jednak, do-
tychcza.,;owy przebtco Fcsttwalu nte 
budil optymizmu. Ocena KW ZMS 
dotycząca powiatów Zagl�bla M1e• 

Młodzież 
Technikum Ekonomiczneeo 

m szeregach ; TPPR 
W tym roku 45 rocznicę Wiel

kiej Rewolucji Październikowej 
obchodziliśmy szczególnie uroczyś.
cie. Wypływało to z pełnego zro
zumienia wiellcości Wielkiego 
Października w rozwoju postępfl
Wej i rewolucyjnej myśli oraz po
tężnej praktykJ socjalizmu na 
co dzień. Do święta przygotowaliś
my si<: z entuzjazmem. Szczegól
nie żywą pracę rozwinął szkolny 
Komitet ZMS, który zorganizował 
zebrania w grupach klasowych. 
gdzi'! między innymi zapoznaliśmy 
się z aktualnymi tendencjami pra
cy TPPR i postanowiliśmy przy-
8tąpić do tej pięknej organizacji 
w charakterze członka :zbiorowego. 

Sprawa ta została skonkrctyzo
wan, na uroczystej akademii, któ
ra odbyła się w sali kina „Ogni-
skc,41, gdziC:.: w formie deklaracji 
podjęta zoslala następująca 
uchwala: 

,,Dla uczczenia 45 rocznicy Wiel
kiej Sor.jalistycznej Uewolucji 
Pażd�iernikowej Komitet Szkolny 
ZMS przy Technikum Ekonomicz
nym w Legnicy działając z upo
ważnienia klasowych gl'Up ZMS 
zgłasza przystąpienie naszej orga
nizacji na członka zbiorowego 
TPPR. Równocześnie w rozumie
niu roli I znaczenia krzewienia i 
pogłębiania przyjaźni polsko
radziechiej wśród całej mtodzidy 
pod�jmujemy akcję organizacji i 
uaktywni,;,nia szkolnych kół przy
jaźni Zwiazku Radzieckiego zarów
no w klasach m!odszych jak 
wśród mtodr.ieży nie naieżącej do 
ZMS. Wyrażamy prze.konanie, że 
'Ws>vstki� kol<>Y.ankl i koledzy, 

których łączy przynależność do 
naszej szkoły aktywnie włącz.a się 
do naszej akcji głoszenia prawdy 
o ZSRR, pierwszym kraju socja
lizmu, naszym sojuszniku ·  i przy
jacielu. Niech żyje braterstwo 
młodzieży polskiej i radzieckiej 
w pracy, nauce i walce o spra
wiedliwy świat i pokój na świecie! 

Myślą przewodnią tej uch wały 
jest to, by z jednej strony każdy 
członek naszej organizacji był 
uczęstnikiem pracy szkolnego ko
la przyjaciół Związku Radzieckie
go, z drugiej strony, by nasza 01-
ganizacja współdziałała I przy 
czynia.la się do pracy szkolnych 
kół przyJa7.ni ZSRR wśród mło
dzieży nie .zorganizowanej w 
ZMS. 

Komit�t Szkolny ZMS przy "l'E!cti
nikum Ekonornirznyrn w LcgniCy 
zwraoa się z apolem do komite
tów szkolnych ZMS o pójście w 
nasze ślady, gdy* uważamy, ii 
członkostwo zbiorowe ZMS w 
TPPR orar. ualrtywnienit, działają
cych nn h'renie szkól szkolnvc.1 
kół TPPR w1aże się niero1.erwa.r: 
nie z kierunkiem praty Zl\1S oraz 
jest realizacje\ zadań wychowaw
czych szkoty socjalistyc,nej. Przv 
okaz;i wyrażamy serdeczne p0-
dzięKowanie Towarzys,twu Muzycz
nemu w Legnicy oraz p_ R.y5zar
dowi Wrzaskalc za piękny ko01-
ccrt. którym I cg nicka Orkiestra 
Syn, roniczna uświetniła n�!:ZĄ aka
dem!e poświęconą '15 rocznicy 
Wie!lriei Rewolucji Soc i:ilistyczncj. 

Komitet Sr,kolny ZMS 
lll'ZY l'echnikum Elt011nmiczn:1nn 
w Lc·gnicy 

dztowego /est o"rellona /ako wy,oce 
ntezadowalająca. Wymaga to od ••· 
kretarzy Grup Dzłatanla ZMS or4t 
przewodntczącvch. Kół ZMW, I WSZI/• 

stktch. członków organizacji wlęks,e. 
90 wys!m:u, 

:A:ran. 

Młodzież 
• 

pisze ... 
Dnia 11. xr. 1902 r. z okazji Dnia 

Nauczyciela Samon!.ąd Szkolny wraz 
z kołem ZMS l Liceum Ogólno
kształcącego zorgan!zował uroczyste 
spotkanie mloc.lz.1cźy całej st.koły 
z gronem profesorskim. 

\V jmienlu ucz.mow, przewodn. 
czący samor�du Szk-:>lnegv �u6-. 
niust Hopej do:rył w�zyst,um plv 
fesorom gorące pocJz;ękowame i \-I) 

r.azy uz.nan.rn � w.elk1 wk\ad w w� 
chowanie 1 ksz.talceme młodego po· 
koleąia. Nasiępnie delegacje z. po
szczególnych klas wręczyły swym 
wychowawcom wiązanki kwJatvv. , 
po czym chór szkolny odśpiewał 
tradycyjny 1 1Gaudeamu9 igiiur". 

Na zakończenie dyrektor szkoły 
mgr :i,�rancisz.ek Palka podziękował 
w imieniu grona pro!es.orskiego za 
milą niespodziankę I 

0

życzyl całej 
młodzieży Jak n,1Jlepszych osiągnięć 
w nauce. 

w sz.kole czekała profesorów no
wa atrakcja. Oto na tab!Jcy oglo-
6zei1 ukazał się napis: 

,,Szalejcie, tyrani, niech pastwi 
się kat, szykujcie okowy, spę• 
tajcie w nie świat! My wolni 
na du.chu, cho<' skuci, związani. 
Na wstyd, na wstyd, na wstyd, 
tyrani!" (.,JeśE zrozumieją, jeśli 
są zdolni zrozum ieć przeba� 
czą".) 

A pod tym napisem - widniała 
kolorowa gazetka z karykaturami 
profesorów ora,z , �owclpnyml p9d• 

t, pisami, jak: 
,,o. tempora! o, rnorest"• ,,Łacina, 

łacina, to tro.sk naszych 1 smut
ków przyczyna !'', ,,Zaledwie wcze•• 
nym rankiem kogut iaczyna płać, 
ty swym głosem morderczym q 
sobie dajesz znal::". 

Gazetka wstrz.ąsnęla całą. szkolą, 
na przerwach m:uowe oblężenie ta„ 
blicy ogłoszeń lamowało ruch ni 
korytarzu. 

Wesoła 1 przyjemn:1 atmosfera 
panowała wszędzie. ... Szkoda tylko, 
że Dzień Naucz.yc!ela obchodzi sii; 
jeden rr.z w rol;.u. 

GPP i WT 

Najlepsza gazetka 

na 45 rocznicę 

R�wo lucji Paźazi ern iKowej 
Dnta 15. XI 19-0Z r. roz.�trzygnletll 

został w LO Nr 2 im. stanlsiawa 
·wyspiańskiego konkur� na najLepszą 
gazetką zwiq.zanq. z 4:5 rocznłcq Włel· 
/d?.j Rewol:ic;t PaźdzlcrnłkoweJ. 

Z Wyborem najlepsze) qazetkl Jurt/ 
miało nter.iale kłopoty. ponieu:c.t 
wszystf..!4? byty estetycznla i pomsl'· 
stou.:o wykonane. Ostatecz.nte zn naJ• 
t-2pszą uznano gazet1:ę .z.robi.oną przet 
klasę X d. 

J. Dragan 
H. Zaiaczko-ws� 



L E G N I C K I E ZAKŁADY POLIGRAFICZNE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POLECAJĄ USŁUGI DLA Lt1DNOSCI W ZAKRESIE 

I N T R O L I G A T O R S T W A  

oprawa książek, czasopism, 

D R u K A R s T w A 

wizytówki, zaproszenia, klepsydry itp, 

W NASTĘPUJĄCYCH DRUKARNIAC1ł 

Drukarnia 
L E G N I C A  

Plac Mariacki 8 - Tel, 28•71 

Drukarnia 
Z Ł O T O R Y J A  

ul. Sportowa I - Tel. 367 

Drukarnia 
J A  W O R  

Plac Szpitalny � - Tel. 563, 

Drukarnia 
B O L E S Ł A W I E C  
ul. Mickiewicza 6a - Tel, 375 

S K I  H A M D E L  D E Y A L I C Z N Y  
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI ---

L E G N I C A  

• 
w KAŻDYM S K L E P I E  

O'fRZYMASZ F A C H ó W Ą PORADĘ, 

JAKI SPOSROD WIELU 

MATERIAŁÓW P Ł A S Z C Z O W Y C H, 

KTÓRYMI DYSPONUJE M H D 

w T Y M  .R O K  U, 

WYBRAĆ DLA S I E B I E, 

• 
MOS - ROSENBERGÓW 9/10 
MHD SRODKOWA 4S 
MHD WROCU WSKA 3 
MHD ZŁOTORYJSKA 28 

·----- Z A R Z Ą D • •• • 
PR�CY BUDOWLANO-MONT ,UOWEJ SPół.DZIELNI 

,,S P I 8'' 
w LEGNICY, ul. MICKIEWICZA 12 

z A W I A D A M I A MIESZKAN'CÓW LEGNICY, Zt 
SPÓŁDZIELNIA WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOSCl 

W ZAKRESIE ROBÓT .._ ____ _ 

• INŚTALACYJMYCH 

• STOLARSKICH 

• MALARSKICH 

• SZKLARSKICH 

Zlecenia l\a wykonanie 
usług przyjmujemy codtlen
nle w biurze spółdzielnl, 

--

Wiadomości sportowe 
HIIIIIIIIIIUlllllllllll!!IIHlllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllll!lllllllttllllllllllllllllllllttllllllllllllllllllllllilllllllllllilllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:illllllllllllllllllllllllllllllllllll"IIHIIUlllllll�llllnllHllllfllllllllllnlllllllllllllllllttrtn11 

Legnicka kró lovVa sportu 
Ili 1Dieiscu w województwie 

Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej I Turystyki zotranlzowal w roku bldącym po ru pierwszy niezwykle ciekawą I po,yteczna !mpreże -rozgryv,:ki reprezentacji powiatów , miast wydsielonyoh w le1'k<iutletyoe o puchar przewodntczącego \VKK.J:rlT. 
W strefowych rozgrywkach o prawo udziału w puli finałowej reprezcm.• taCJa Legnicy zaJęla pierwsze miejsce. W finałowych zawodach lckkoa.tletycz11ycb w J:tllenlej Górze startowały reprezentacje pięciu strefowy tll tnt>trzów • powiatów Walbnyclt, Dzierżoniów) Ole�nlca1 Jelenia Uó ra i LegnJoa, Bardzo

_ dobrze spłsala sie nasza roprctentacja kobiet zajmując drugie miejsce z 10.625 PUllRtaml ustępując zaledwie o 2«0 pkt. reprerehtacjl 
�.�

ie�ó�/Vaibrtycll'!> I wyprzedza ąc o 583 pUlll(ty reprezentantki Jele• 
Gorzej spisali sit nasi re'prezenła.ncf, którzy zajęli prżedostatnie, cz.warto mleJ�co � 10.579 punktallll. ust�puJąc o t.288 punktów teprezenlacJI Wal• brzyctta, klórn �•Jęła pierwsze miejsce, 
W fiumłe zajęci� trzeciego miejsca w woJewOdz:twte iu:wazt(;czamy na.• azym repreżentantkom, które godnie broniły bai:w Legnioy. 

pJrl\O�os.;J!j;:,:�ych konkurencjach rep,·ezentacja nasza uzyskała naste• 

K O B I E T Y  
100 rn - E. Gałę:t.a. - 1 mleJsce czas 12,9 pkt. 15' }I, Polinowska - 8 n1ieJsce czas U,9 pkt. 581 200 m - H. PoHno\\1Ska - 4 micJśce cias 29,2 Pkt. 6U J. Skib� - 9 miejsce CZM 31,1 jlkt. 09 500 m - K. Paw!Ak - 6 mJeJsce czas 1,33.ł pkt. �75 

V. Misztal - 8 mleJsce �= 1.33.8 pkt, 568 Skók wzwyt -
D, Owczarek - 2 miejsce 1,35 m pkt. 680 T. Cendowtcz - 3 mteJ�ce 1,30 111 pl<t. 697 Oszczep 
St, Zbronlec - i miejsce 6ół 26,25 m pitt. H. Kamińska> - 1 mieJsce 24,32 m pkt, set 

Skok w dal 
D, Owc7.a:rek - 3 mieJs.ce c,71 n1 pkl, 619 E. Gałęza - 5 miejsce . «,o m pkt, 60� i< u I a 
St, Zbtoniec j rt>ieJtce 8,63 ńl pkt. 607 E. Skrycka -

D y s k  
7 miejsce 8,0Z Iii pkt, 5$8 

E. Skrycka - 5 miejsce 25.25 m pkt. 544 A. Sokolówska - 8 miejsce 23,27 Iń pKt. 495 
�1 Ę 2 C Z Y Z N I  100 m - A. Optolowicz - 5 miejsce czas 11,5 pkt, 737 H. Malyna - 6 mlejsce czas 11,6 Pkt. '707 

Entuzjastów było ki lka 

Legnicki Automobilklub 
na starcie ! 

N'a początku było J<l!Ku entilzJa
stóW, któtzr Stwietdzili, te skoro 
Walll�ycl1 Jclebla Góra posiadają 
WlaSl'le kluby aut0ńlftbiloWe, to w 
"Legt1lCy t$ż powinien podobny po
W&tal. Ale nie ty'1kó taka patrio
tyc�na postawa eutuzJastów tade• 
cydowaJa, że klułl zosinl poWolatty 
do tycia. końleczność zaloże11ia go 
podyktowały aktualne warunki W 
Jakich ztlalezli się legniccs, miłośni
cy automobilizmu. 

Z i?ticjatywą zalotenla takiej pla
ćówk1 wystąpił dyrektor TechnrJ;u,n 
Samochodowego inż. Stefan Gołą
bek. ProJekt znalazł wielu zwofcn ... 
ników i jut.,, 1 grudtlia br. o godz. 
17 w śWit!tJioy Teohniktlm Bamocho„ 
dowego odbędzie &ię drugłe zebra• 
nie 1egnJckiego Automobilklubu, 

�I!�e� ::i:��1::ir
zkiub��ranych z 

Na pierwsze zebranie, kt6to• od
było się w ub. miesiącu, przybyło 
pouad 30 osób. Dokouano na tiim 
wyboru władz.. Prezesem ltlui:m z.o· 
stał fnź. St. Gołąbek, wlcep1·e•iesamt 
inż. F. Ghletlll l dyrektor T. Be
kulard. &tub mieści się przy Tech· 
nikum Samochodowym. Stwarza to 

szczególnie dobtt Warunki do dat„ 
/łzeJ działalności, MOZ.na tięd:i.ie ko• 
rzystnć z pomocy n3uKowych1 a po• 
gactanki i szko1enla Hunrować maa. 
tDtlalaml poglądowymi, którymi dy• 
sponuJe 'Zkllla, 

., . , .Automobilklub jest masową or• 
ianlzacją automobjlistów powołaną 
w celo pópularyz:owania I organi
zowania sportu I turystyki samo• 
chódoweJ.,. Celem automobl[1<1unu 
jest koordynacja Sportu samocho
dowego, prowadzenia szkolenia w 
znk.resie podnoszenia pozfomu spor• 
tu samochodowee:o, rozwijanie w�ród 
spo1eczel1stwa kultury motoryzacyj• 
nej". 

Te wyjątki f rcgulatnittu Auto• 
mobilkJubu dokładnie określa.ją Je• 
go charakter. Na1diertie db klubu 
cenne jE!st zwłaszcza dla tych, któ· 
rz.y nie posiadają własnych ·samo„ 

. chod6'1v. Mogą brać udział w fót• 
nycb wyclec�kacll I rajdach org1111I• 
r.owanych przez klub, który zawsi:e 
dyspónuje przeznacz.on}·mi dJa nich 
wa1ny1n1 l\1l�Jscami. 

Wszy�tk!ch t'-ainteresowan:s,ch :t:t· 
prastamy więc na ztbtanłe 7 wrud ... 
nia. B, F, 

Zezem na bramkę 

łOO m - B. Lasota - 8 miejsce - czas 56. 8 pkt. 440 
M, Ostrowski - 10 miejsce ezas 58,7 pkt. 3(1ł-1500 m - z. Szcleplński - 4 miejsce czas 4,24,2 pkt. 567 M. Matczak - 9 miejsce czas 4,36,6 pkt. p.k. 3000 m - Netrebfak - 2 miejsce �as rn:� pkt. b'S8 
H. Pach - 7 mleJ•ce czas pkt, us Skok w dal 
J. Garynów - 5 miejsce s,10 m pitt. 537 J. Soczyński - 10 miejsce 5,59 m pkl. 419 K u  I a 
F. Seredyszyn - 2 1niejsce 12.00 m pkt, 5!<2 Skok wzwy?', 
P. Sarynów - 2 mleJsee 1,65 m pkt. 656 L. Szumieraj - 9 miejsce 1,45 m pkt, 420 T r ó j s k o k  
1,lpeckl 

O s z c z e p  
- 10 miejsce !1,59 m pkt. 468 

F. Seredy szyn - 4 mjeJsce n.6� Tll Pkt, 486 
W, kddoj ko!ikuren0/1 startOWAlo po 10 zawodniczek I zawodnlkó,q. Zaj�ćie trzeciego miejsca stawia legnicką lexkoatldykę na cz:olOWYm miejscu w Skalt nasżego województwa. Jest to zastuga vriede ws7,ystld.m naucz�ciett wychowania. fizycz.oego oraz trenera Rady Powiatowej LZS. któtzy bardzo starannie przygotowatt młodziej do łych zawodów. w. w. 

z • • 
zgc1a 

PTTK 
Staraniem Zarządu Oddziału PTTK 

w Le-gnicy w październiku i Usta
padzie br. zorganizowano pierwszy 
kurs dla przewodników po Ziemi 
Legnickiej. Wykłady prowadzH znn
wca historii Legnicy, dyrektor orga
nizującego stę muzeum Jegnfckiego 

1
mgr Tadeusz Gum,Jńskl. Kurs roz
pocz.<;ło 26 członków PTTK, do egza .... 
tninu przystąpiło 14 osób. W komisji 
egzaminacyjnej zasiedll ;  prezes Za
rządu Okręgu PTTK we Wrocławiu 
P. Anduszkiewicz, prezes zarządu 
Oddziału PTTK w Legnky kpt. R. 
Puławski oraz T. Gumiński. Na li ... 
�c:e absolwentów kursu znaleźli :;tę: 
Barbara Gn!oto,;\·a,, Helena Puław• 
ska, Maria Stachu1a, Jadwigfl ,ivaw„ 
tzoz.yk, Barbara Jurczak, Stanisław 
Czernatowicz, Pictr Marzec, Edward 
Wiśniewski, Józef Krokos:iyńslł:l� St,:\ ... 
nislaw Jankowski, Władysław Jur„ 
czak, Adam Najbor, Andr:z.eJ Ruz.a.r
łkl i Ahatol iaro,. 

A bsol wen cl kursu tworzą koło 
przewodników PTTI<, klóre w naj
bll:tsz:ych dniach odbędzie pierwsze 
2:eJ,rnnie w celu opracowani a plonu 
pracy koła, z uwzględnieniem <1al
sz·ego podnos?.enia kwalifikacji,, prze
wodników. 

Przewiduje się również zor�anizo
Wanie kursu dla wyże.1 wymienio
nych przewodnlkćw na całe woje� 
wództwo wrocławskie. 

* 
Przy Oddziale PTTK w Legnicy 

powołano komisję t1.1rystykf wodnej 
oraz komisję turystyki narciarskiej, 
kt6z:a zajmie się organizacją ntc„ 
dzielnego wypoczynku w okres:e zi
mowym pod nazwą 11Białe szale-ń-

stwo". J,  

Nowy - rok 

szkoleniowy 
Szkoleni� vt ZMS roztacza coraz 

szersze krGgi. Z l'Oku na rok ulep
szają się jego formy_ Jedną ze 
stalyd1, uznanych' za pożyleczn„ są 
Wi;,czorowe Szkoły Aktywu ZMS. 
W ,b, rozpoczy,1ają on� czwarty 
rok działalności. 

Tematykę cterpie się z bardzo 
cickawyGh zb10rów tematycznych 
/)ód tytułem: ,,Zobacz, Zrozum, 
Zrób". Zawiera.je\ one 12 cykli te
matycznych z ró:inych clziedzln iy
cla, opraćowanyoh w tezach, z nlW' 
noczesnym podanJem b1bliogtaiii. 

W legnickim ZMS, rozpoczQ!y w 
tym roku pracę trzy WSA. órg.a
niU\cja przy tlucle Miedzi powoła
la do życia stkołę dla swej mło
dzieży, przyjmując tematykę ogól
noks:dalcącą, Cruga WSA jest zor
ganizowana przez ZMS przy Dz,e
Wiarzu im. H. SawlCkiej i, ,,Mi!a
n...•·. Do niej będą rćWlliez uczę
szczać podcbot'ązowle z mleJ��owej 
szkoły KBW. Tematyka jej skupia 
ś!ę na Zagadnieniach sportu, tury
styki i kul tury, k1er0Wnlkiem· zo
stał Adam Najbor. WSA dla mło
dzieży szkolnej przyjęła Wybrane 
Zagadnienia Kulluralhe. Kierowni
kiem jej Jest mgr fi. Bunda. 

C KS wola: S.O.S.! 

'WSA mają arrtbitne zad8nla przy 
gotowania aktywu ZMS do pracy 
w podstawowych organizacjach. 
Dają słuchaczom cykl ciekawych, 
dobrze przygotowanych Wykładów. 
Wykładowcy rekrutują się w zna
korrmej większości z terenu Leg
nicy. Tematy, które nie mogą 
być przygotowane przez naszych 
prelegentów, zabezpiecza Międzywo 
jewódzki ()środek Ksztalcenia Akty 
wu ZMS we Wrocławiu. Z Wieczo
rowej Szkoły Aktywu dla miodzie• 
ży szkolnej mogą Korzystać ucznlo 
wi� nie będący stałymi słuchacza
mi WSA. '11aką iocmę zaję<'. dla 
wolr,ych słuchaczy mają przyjąć 
pozostałe szkoły. Rok szl<0leniowy 
·wSA sko11czy si,; w czerwcu br. 

Wobec sytuacji - w jakiej zna• 
latł się CWKS - mało pokrze
piające wydają się nam nawet 
prórocze słowa Wieszcza: ,,za

k!tnam, niech źy'Wi nie tracą 
nadztet". Jakźe ci żywi nie nut
ją jej tracić, jeie!i po każdym 
prawie meczu kibice CWKS-u, 
opuszczają boisko „ledwo ży
wi" - zdene·rwowani i rozgo• 
ryczeni - bo znów drużyna 
przegrała, znów stracHa cen,ne 
punkty i w tabeli rozgrywek 
zajmuje „pierwsze mie1sce -
od końca". 

Kibice pocieswią się, że mo• 
J:e tera; p6źn4 jes!en.ią przyf• 
dą jacyś nowi gracie, '7e moźe 
drużynę uratuje rocznik P.Obo
rowy. Wszyscy chyba bardzo 
pragnie17l11, by to podrepetowa
� wątle siły zespołu, 

Tymczasem warto się chyba 
pokusić o próbę analizy przy
czyn ostatnie} serii porażek. 

--· --

Jedflto jest peum.e. W obecnym 
siadzie zespól CWKS musiałby 
utiLnie waiczyć nawet o utrzy• 
manie się w klasie A. W dru• 
żynie brak !!nli ataku, pomocy 
i bramka.rza. Juź rolt ub!e{lly 
wskazywał na pewne /<,łopoty 
z zestawieniem 1edenastki. Sy
tuację często ra.tował M. Wię• 
cek, zawodnlk, który - tmtalo 
rzec można -· uchronił zespól 
przed spadkiem. 

ALe czy na jednej, nawet W1J• 
bitnej jednostce można budo
wać przyszłość koLektywu? 

Może decydował o tym fakt, 
że z wojskowymi o wteie ła
twiej pracować na treninyach, 
t w czasie spotkań. Wystarczy 
odpowiedni rozkaz l sprawa ?.a
łatwiona. 

Ostatnio CWl{S rozegra! spar-
ringowe spotkanie z nowo 
powstałą dru.żyną Hutntka, 
składającą. się w iwiej części z 
zawodników dawnego hutnicze
go .zespołu. CWKS przegrał z 
owym B-kia;,owym zespołem 
1:0. Wprawdzie nie występo
wał W pełnym składzie, bo z 
pierwszego zespołu grato tyt
ko 8 graczy, ale wyiitk prze
Cież o c:lłymś świadczy. 

Atan 

Redakcja: 
odpowiada 

(Doko1iczente na str. Z) 

Aleksander l:tatlniec - Legnica: O 
sp0<ollte zafotwlenla skarg! loka:to
tów domu przy ul„ Engelsa l -
MZBM wwiadomił nas list�wnie. W 
eelu zapcStttania si� z treścią tego 
listu, prosimy o przyb'ycie do na
szej redakcji. 

Janusz Stachlewski - J,egnlca: List 
skierowaliśmy do Dyrekcji MZBM. 
o wyniku Interwencji tawlactoml• 

my, 

ZGUBIONO świadectwo dojrzałości 
wydane. pl'zez Państwowe Liceur:n 
Pedagogiczne w Legnicy na naz,w1„ 
sko Tracz Maria. G„71 

ZGUBIONO legótymację Związków 
żawodowych 11a nazwisko Forfa 'C'a
deusz. G·72 

Ogłoszenia drobne 

Warto powrócł6 do je•dnego 
waźnego momentu - do połq
czenia KS Hutnika z Kabewia
kiem. Fuzja obu klub6w mia
ła na celu 11twor.zenle siLnego 
pierwszego ze6J)Oru oraz zapew• 
n!enie mu szerokich rezerw. 
Jak to Wyg!adalo w praktyce, 
wszyscy doskonaLe wtemy. Re• 
zerwy spadły do klasy B, a 
pierwsza drużyna oscybuje mię
dzy przedostatnim a ostatnim 
miejscem w tabeli III Ligi. 

Poważnym bfędem papelnio• 
nym przez kierownictwo dru• 
żyrr,y, było oparcie składu dru
żyny na zawodni. Mch wył4cznte 
wojskowych. Ztezyqnow0nte z 
takich piłkarzy jak S1tlek, Rosz• 
kiewicz, Ku.jawa (1.b�ientem 
zaledwie tych kHk.u dla przv• 
kład1,) nazwa<, trzeba poWai
nym nteporozttrnienlern. Osta.t• 
nio wprawdzie kujawa - pó 
ktikumieśięcznej przerwie, kt6-
r0. na pewnó ujemm le wptynę
la na jego al<tuatnt1 formę -
gra z powrotem w drużynie z 
dużym poworlzeniem, a.le inni 
piłkarze nadal potostaią w de
nt.u - óó n(t,jcl zi,wr.ie 'sze 
sl.abszych o wiele kotegó11, woJ• 
skowych, 

Istnieją dwa spo!oby wypro
wadzenia dnd:yn.y z impasu. 
PierwAzy to pazyskanie kliku 
wartościowych . zawodników, 
'którzy być nioźe znajdą. się i 
wśród rocznika poborowego. 
Drugi to zmiana clotychczaso
wej metody ustalania składu 
pierwszej drażyny. Jeśh zespói 
nie otrzyma jednak „zastrzyku 
świeiej krwi" koniecznie należy 
pnyWrócić do łask pUkarzy tak 
niesiusznie wyeliminowanyc:n 
ze składu pierwszej jedenastki. 
Chociaż, kto Wici c;,.y i na. t,en 
krok nie jest już trochę za poź
no? 

Anna Kochno - Legnica: MZBM 
zawiadomił nas, że o sposobie za„ 
łatWit!:nia skarr;(i zosM.ła Pant jut 
poinformowana. Z treśe-i listu WY· 
nlka. że MZ.BM uczynH zadoś6 proś
bie Pani 1 wydal materiał potrzeb„ 
ny do prteprowad-ienia tzw. retnon„ 
tu lokatorskielr!o. 

ZGUBIONO przepustke do Zakładów 
Przemysłu Dziecwlar'skie�o im. H. 
SawiC'kiej w Legnicy na nazwisko 
Łukasiewicz F'ranciszka. G-73 

ZGUBIONO �wiadectwo sżkolne u
kończenia 7 klas Szkoły Podstawo
wej w Pasztowej Woli po-w. St�rś
chowice wydanie na natwlsko Mo
skwa Bogusła-w. G•77 

\'V" VDAWCA• Wrocławskie Wydawnictwo Prasówe R!łW ,_PtAśa�' 

DRUK: za�ła.dy  oraflczn-, łtSW ...,Prasa" wroc1aw, Piotra Skar„ 

,1 3/� 
llEDAOUJE KOLEGIU1".11 Adres redaKcjl, Legnica, Rfdek 50/52, 

t.elćron-y! redaktor naczelny - dekreta.tlat u�u, Sfkrec.arz . 
redl�• 

,· 1 41•41 dział łączności ' oz)'teJnikami 41-ł�, IUuro Olł«'Szeń 
J • 

I Podwale G2 1.61 357•55, zamówienia I przedpłaty 
Wrooła\Y, u ,  ' • . t 'W • t{uono• 
oa prenumerat(: przyJmUjJ\ wszystkie tJrtędy poci o e

9 '· I tooż<ł 
k·wartalaa - 19,50 tł, pólroctol\ -- 3 r ,  

sze Prenumerata 
B-5/Ó czna - 78 zł. 

ZGUBIONO legitymację służbową 
wydaną przez Inspektorat OŚ\\1la!y 
w LJegnlCY na nazwisko Grochow• 
ska Salomea. G•'75 

UMlEWAŻNIA sł� pieczątkę nr 34 
Prowadzący Książk� Meldunkow�; 
wydaną przez Ptezydi urn MRN w 
LegnJoy. G•76 

ZGUBIONO świadectwo klasy VIII 
Zasadniczej Sz.Koly zawodowej w 
Legnicy w;'dane na n�zwlsko Sil
kowska Janina. G•74 

SAMOTN'Y pnn poszukuje pol<oJu w 
Legńlc;y 1może być pusty). Oferty 
składać w si<lepie spoiywczyltl Mr-tD 
przy ul. Zla,tdry Jsklel 33. G-7� 

Doskonale sobie zdajemy 
sprawę, że w tej tr1Ldnej sytua
cji nałaialoby piłkarzom do
dać otudhy, zachęcić do jesz• 
eze wtękśzego wysiLku. Cz�sto 
robiliśmy to. l\tiejednokrotnie 

'chwaitlUmy I chwaiił'l'l11 w dał• 
szym ciągu piłkarzy za ambitną 
walkę często o uti·acone już 
pozycje. Jednak są momenty, 
kied,y trzeba prawdzie s1'.)oitteć 
w oczy. A takt moment druży
na chyba obecnie przeżywa, 

B. FREIDENBF,R,(.' 

Bogumił \Varc:zygłowa - ter,ntca: 
Sprnwa, j�k nam w!adomo. zo�t(l.ła 
bnrrłto wnlkhwle z.b;łdana ptzez Wy
dział oświaty w Legnicy. Sądzimy 
że sposób załatwienia zaaowolil pa• 
na. 

Jarosław Rayski ..... Legnica. Frez 
P'RN w Lef.tnłcy zawiadomił-o nas. te 
spór został ostatecznie rozstrzyC!niPt-Y 
prz.e-z Prezydium WRN we Wrof'ł�1• 
wlu. W ce)u zapoznania sle z tre„ 
ścla listu Prez., PRN nroslrhy przy
być do naszej reda kej!. 
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Teatrzyk . 
,,Szczypawlia'' 

Chór p(Uażeró-w 
Soluta chóru 
Intelektualista 

UD7.IAL BIORĄ: 

Szar11 i>4sażer 
Kierowca autoburu 

na pierwszego polskiego 
go motorniCZ11), 

(jetu kiel'owc11 zostanie powolłm1/ 
kosmonautę - z radościq zast(lpi 

,S c e n a  I 
CHÓR PASAŻERÓW 

O m11 nteszczfśnl. On znów się &późnił 
I już od minut dzierięciu 
na t11m prz11stanku - cierpliwości kuźni 
czek11m11 nielicho zziębnięci. 

INTELEKTU A LIST A 
Seneka już mawiał - chociaż tempus fugit 
gd11 spóźnił stę jeden, spóźnił się i drugi. 

CHÓR PASAŻERÓW 
No proszę, proszę już nawet Seneka 
przewidział, że dziś' będziemy M!'zekać 
114 auto... (nagle ukazuje się oczektwan11 

pasażerowie z okrzykiem „jedzie, jedzie" 
drzwi). 

S c e n a  II 
(w zatloczon11m autobu&ie) 

CHÓR PASAŻERÓW 
Zamiłowanie do „trad111.jł" 
&taje się plagq 
nie do 
znieaienl4 
Więe chcem11 pozn46 
dziś prawdę 
n.agq: 
dlaczego znów t11le 
minut 
spóźnienia?? 

KIEROWCA AUTOBUSU 
'!'�no, tym mzem wyższej s.iły skutki 
i nie pomog(l tu dqsy, kwasy: 
- kolega wyskoczyli! 

CHÓR PASAŻERÓW 
Na atakańcz11k wódki? 

KIEROWCA 
Nic podobnego, Z trcuy!!! 

SOLI ST A CHÓRU 
Tak to już bywa mol mili 
w tym atomowym wieku 
że ktoś wyskoczy, ktoś się wychyli 
- i n.a autobu.s godzinę wyczekuj! 

INTELEKTUALISTA 
O punktualności w komunikacji, 
podyskutujmy więc w sferze abstrakcji: 

autobus wi.ęe 
nacier11jq n4 

- bo n.a podstawie asocjacji... (gwałtownie 
do szarego pasażera) 

zwraca się 

czy nie mam racji? Pan wszak pojmuje? 

SZARY PASAŻER 
Tak szczerze mówiąc, 
co nieco kapuję. 

CHÓR PASA.ŻERÓW 
J eślt autobus 
wyskoczy/ z tras11 
skutki pon.oSZ(l 
pasażerów masv. 
A wszystko dlatego 
że l!Jmpeka 
n.a bakier z troskq 
o człowieka. 

(F'ORTISSIMO) 
I wkrótce przedsiębiorstwu nową nazwę dam11 
M-(y na) P-(cuażerów) K-(ichamy)!!! 
Kurtyna - zapada nie zatrzymU'jąc się na żadnym przy-

stanku. B. F. 

12. Mały 11arnek. Ił. Symbol pler, 
wtastka chemicznego renu. 15. Mi
mowolne skurcze mięśni twarzy. 16. 
Stolica Ghany, 19. Minerał • grupy 
skaleni. 21. Włókno sztuczne. 24. 
Inicjały kompozytora włoskiego ur. 
1879 zm. 1936 r. 25. Dowód ubezpJe
czenia. 27. Francuski rodzajnik. 30. 
Zdrobniałe !mię żeńskie. 38. Symbol 
in,du. 34. .,OnM w Języku niemiec
kim. 35. Inicjały twórcy !>ltllografll 
polskiej ur. 1827 r. z;m. 1908 r. 37. Za
imek wskazuJJł.Cy. 38. Inicjały brata 
Lenina. 40. Nokaut. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
nr u (2'ł) 

Mieczy_sJa_w .G.umola 

Film a szkoła 
W

WARSZAWIE 12 listopada br. 
odbyta się konferencja poświę
cona wykorzystani u filmu w 

pracy szkoły, zorganizowana przez 
Ministerstwo Oświaty. Wzięli w 

niej udział przedstawiciele KC 
PZPR, Ministerstwa Oświaty, Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki, władz 
kinematografii oraz delegaci z po-

sz.czegóinych kuratoriów. 
W referacie swym wiceminister 

Ferdynand Herok wym1enll Legni
cę jako miasto, w którym Mlo
dzietowy Dom Kul tury potrafi! 
wprowadzić różnorodne !ormy wy
korzystania lilmu. 

Film pow.inien być jednym z 
,podstawowych narzędzi kszt�lcenia 
J wychowywania w szkole, podob
nie j�k mapy, plansze, ilustracje 
omz radio, telewizor i rzutnik. 

Szkota winna posiadać odpc,wled 
nlą bazę te<:hniczną: projekLor, ko
pie filmowe, odpowiednio przygo
lowaną salę. ProjekLory mają si� 
znaleźć we wszyslkieh szkotach 
wśród podstawowych pomocy nau
kowych. Zjednocz.anie Przemysłu 
Precyzyinego w ciągu najbliższych 
4 lat odda do użytku szkól 15 ty
sięcy projektorów. Razem ze zwięi< 
szeniem ilości aparatów projekcyj
nych w szkołach, musi wzrastać 
ilość kopii filmowo-szkolnych, o
światowych i innych przeznaczo
nych do użytku szkoty, Obecna 
ilość kopii jest niewystarczająca, 
p<>wne filmy posiadają 1-3 kopii na 
terenie wojcwodztwa. Niejednokrot 
nie �· tan tcrbniczny przysłanej ko
pii, stopień jej zużycia powinien 
ją eliminować z rozpowszcthrua
nia, tymc.lasem zdarza się nieraz. 
że kopie takie są wysyłane do 
szkól i zniechęcają młodzież do o
glądania filmów oJwiatowych. Naie 

iy w tych wypadkach energicznie 
monitować u dystrybutora o no
wą kopię, a siarą odesłać bez wy
świellania. 

Wiele zależy od demonstratora. 
Posiadając a;iarat trzeba szkolić 
nau<'zycieli, a nawet młodzież klas 
starszych, ktJra niejednokrotnie 
przy obsłudze aparatu może świet
nie pomagać nauczyciekwi. W in
teresie szkń!, ich kicrownikow i 
dyrektorów leży trosli:ia o to, by 
szk<>la miała salę pr-ągotowaną 
do projekcji !limu. Nieraz pozornie 

, błaha _rzecz, jak brak kotar czy 
gniazdka elektrycznego w pomie
s1.czenie.ch szlrnlnych, uniem„żliwia 
przeprowadzenie połoo.zu filmnwego. 

Plenum ZP LK 
(Doko6e<enle ze air, 2) 

higieny, wyposaienia łwletllc, a 
przede wszystkim obJęcia. wszystkich 
PGR dzlalalpości1" Lig-i Kobiot, 
która nu na tym polu poważne za• 
dania. Działalność ta, zgodnie z 
uchwał� Plenum, winna ,cłile wtą• 
uć się • prac'\ Kół Goapody:i WleJ• 
skicb. Ważnym postulatem Plenu111 
Jes\ zobowiązanie Inspektoratu PGR 
do wydania zatecefl odnośnie ca.lko• 
wJ&e&:o wykorzystania funduszów, 
przeznaczonych na placówki opieki 
nad dzieck.em oraz poprawę w11run„ 
ków kulturalno-socJalnycb. 

W Plenum uczestniczyli: I aekre• 
tarz KP PZPR w Legnicy Henryk 
JanuJewJcz, przewodntcz�ca \VoJe• 
wódzkieg-o Zarządu LK, poseł na 
Sejm )farla HulaJew, kierownik 
Inspektoratu PGR Jot. Małyszko, 
kierownicy Pańnwowych Gospo
darstw Rolnych oraz szeroki aktyw 
Lig! Kobiet. 

C•) 

Film fahularny to nowe, odręb
ne od spraw filmu dydaktycznego, 
zagadnienia, Ze względu na zawar
tą w nich problematykę moralną, 
!::!eową, wychowawczą, film fa
bularny odgI'Y\\1a ogromną rolę 
przy kształtowani u postawy 7ycio
wej młodzieży między 12 i 18 ro
kiem życia. która jak wynika ze 
•tatystyk stanowi 80-90 proc. ogó
łu widzów na seansach. Ma lt> bWO 
ją wymowę tvm bardziej, jeśli 

weźmie się pod uwagę, że film, 
któ.ry jest dziełem ffa-ntazji twór
czej, przyjmowany jest przez mło
dych odbiorc>iw jako obraz rzeczy
wistości, w której żyjemy. Stąd 
bierze się naśladownictwo, ulega
nie urokom filmowych postaci i 
sytuacji, o czym świndCZq wido
me ślady popularności .,Znaku Zor
ro". Podobnie jest z mlodzieią bar 
dziej dorosła, chociaż Lę i:'1.teresu

je inny rod1.aj filmów,· na które 
mniej sponbanicznie reagują, ale 
ktore głęboko zapadają w jej śv,ia
domość. Stqd wniosek i:e film 
ideowy, bogaty, Interesujący anga
żuje mlod7.ie->. w sposób bard,i0j 
bezpośredni nii książka, pozwała
jąc jej w wydarzeniach zmyślo
nych szulGat prawdy, bliskiej swo
im doświadczeniom i tyciu. 

Czy jednak wystarczy film obej
rzeć, aby go odczuć, przeżyć i zro

zumieć. I teoretycy mmu i peda
godzy zgodnie twierdzą - nie. Film 
nie przemyślany, nie przedyskuto
w;my nie moze przynieść młode.nu 
widzowi żadnych korzyści, a nieraz 
przynosi 1.11u szkodę. Film \\oa]dy 
,,Niewinni czarodzieje" moż< zo
stać odczytany jako rzec-z o mło
dym człowieku, ktory pragnie „po
derwać nową babkę", lub tez ja
ko subtelne studium o miłości, o 
młodzieży, która pod maską obo
jętności lub cynizmu stara się u
kryc swoi'l bezradność, swoje prag 
nienie piękna, miłosci, którą mol
na nazwać oo imieniu. W obu wy1 
padkach mrn jest ten sam, od
biór zupełnie inny. Nalety pomy
śleć o uwrażliwieniu widza na 
sprawy najważniejsze, nauczenie go 
dostr:,egania istotnych dla fiiinu 
problemow. Kto się ma tym za
jąć? Jes1i chodziło o filmy dydak
tyczne, wiadomo było, fizyk lJG
dzie się int<?resowal mmami z za
kresu fi1.yki, a biolog z zakresu 
biologii. Czyją domeną w szkole 
powinien stać si� film fabular
ny? Powiemy o tym drugim ra
zem. 

Mieczysław Gumola. 

2 mln zł na Szkoły Tysiąclecia 

Chłopi Zagrodna wy1'onali 
roczny plan świadczeń na SFBS 
Złotoryja wzbogaci się o pomnik 
,,Tysiąclecia" 

Mieszkańcy powiatu złotoryjskiego 
wykonah do 1 bm. so proc. rocznegn 

planu wpłat na konto Społecznego 
Funduszu Budowy Szkól „Tysiąch•· 
cia". Ogółem wpłacono ponad 2 mln 
100 tys. zł. Załogi układów przemy
słowych i pracownicy różnych insty
iueji wpłacili J mln 250 tys zt. Chło
pi wykona.Jl roczny plan świadr.zeil 
na SFBS w 85 proc. Na specj!l.ln� 
wyrótnlente zasłu:tyll mteszJtalicy 
gromady Zagrodno którzy w paż
dziernik\1 br. Jako plerwsi w powie
cie zameldowali o wykonaJ1lu rocz,
nego pJ:.nu wplal na ltonto SFDS. 
Do 1 bm. wykonali oni rouny pl;m 
Zbiórki w 1l5 pror.., a obe�nie spła
cają zalegJogcl z lat ubiegłych. Spól
dzleJnie handlowe 1 usługowe po
watllir, przekroczyły roczne świad
czenia na SFBS. 

Dobrze splsala się mlodziet szlcot
na, która 20 r>aździernik.a br. wyko
nała rouny plan wpłat w \03 proc. 
Rolnlcy z gromad: Pielgrzym.ka, Gie• 

raltowlec, Chojnów, oslecne Wojcie
szów I miasto Złotoryja zbll:ł.ają sl41: 
do uJszczenta zadeklarow.u1ych sum 
na rok biei.ący. NaJslablej wplacaJ.\ 
zadeklarowane sumy na SFBS chłO· 
pl z gromady Rokitnica i Twdrdocl4 

ce. Do lcolica br. pozostało zaledwie 
kilka tygodni, a za1,g1ogc1 rolnlkow 

z gromad B!ala RokJtnlca l Twar• 
doclce SĄ poważne. Koniecznto t.r.tr.• 
ba wh;c p1·zyśpieszyf wpłaty, 

Z funduszów $},
"'

8S w Zlot.oryl 
przy ul. Wilczej ros1u, mury (lierw• 
szej w powiecie nowoczesnej szkol„ 
pomuika „Tysiąclecia''· Pr1too 11� 
Już poważnie 1 -zar\WMsowanc, No,,a 
szkoła b�d�le wyposat.ona w L5 izb 
lekcyjnych, kltka gublnet6w pomoc• 
nlczyr.ll i pracownj robót t·c:cznyt·h, 
a także salę gimnastyczną ora-i dwa 
mieszkania rodzinne dla naucz.vc1rll, 
Koszt buclowy wyniesie, pon,d 1,; 
mln ,:f. W przys7,fym roku rozrorz• 
nie w niej nauk«: ponad 1000 dztecL. 

(W. 0,) 

Szeroka a kcja 
antgalkoholowa 

Wśród wielu zagadnień �polecz
nych sprawa zwalczania alkoholiz
mu (niestety!) zajmuje poczesne 
miejsce. Niezwykle ważną rolę w 
tej iizledzinic odgrywa propaganda 
przeciwalkoholowa. 

Miesiąc listopad poświęcony jest 
w całym kraju wzmożonej walce z 
pijaństwem. 

W programie dzialalnośc! Spo
łecznego Komitetu Przec:walkoho
lowego w Legnicy przewidziano na 
listopad szeroko za.krojon,1 akcJę 
odcz.ytową. 

W tym cz.asie zostaną wygłoszo
ne m.in. pogadanki w s,.kołach 
podstawowych. 38 pogadanek przez. 
naczono dla rodllieów i 19 cfla mło
dzieży. Podobne pogadank.l wyglo-

szone zostaną róv;nleż we wszyst-
kich szkołach średnich. Dla załog 
zakładów przewidziano 40 odczy
tów. Organizacją akcji odczytowej 
zajmie się, na zlecenie Komitetu 
Przeciwalkoholowego - Towarzy
stwo Wiedzy Powszechnej. Aby sa
ma akcja spełniła swą rol� ko
nieczne jest zapewnienie na odczy
tach frekwencji. Dlatego też ,zarów 
no kierownictwa zakładów pracy, 
jak i szkól powinny dołożyć starań, 
aby nakłonić dorosłych l młodzież 
do wysłuchania pogadanek. 

Inną formą dzialnlności propa
gandowej będzie wyświetlanie fil� 
mów w kluhach fabrycznych 
Miejskim Domu Kultury. 

K.F. 

Radzimy obejrzeć 
-

Na szklanym ekranie 
PIĄTEK - 30, XI. 

16.30 „Kleksllt", 17.15 Telewizja 
Katowice Informuje... 17 .30 Film 
krótkometrażowy dla dzieci, 17.0 
�
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gazyn medyczny, 18.55 „Młodość pro
fesora" - pro1tram 1. cyklu: .,Na 
tropach człowieka". H>.30 Dziennik. 
20.00 .,Dobrano:::". 20.10 ,,Trybuna 
telewizyjna". 20 50 „Marcin w obło-
kach'' - fllm fab, prod. jugosl. 

SOllOTA - t.xu. 

Ciebie" - Poranek muzyczny transm. 
z Poznania. lł,20 Film krótkometra
żowy. 14,45 "Miś z okienka" 15,00 
.,Niedzielna Biesiada" tr. z Lodzi. 
16,00 Polska Kronllta Film-owa. 16,10 
.,Wszystko o węglu'" - teleturniej. 
17,U „Słomkowy kapelusz" - wode
wil F. La bi cha wznow\enle. 18, 15 Pro· 
gram sportowy. 19,30 Dziennik. !0,00 
„Chwila. wspomnień" - filmowa kro 
ni.ka z roku 19U. 20,2.5 Sportowa nie
dziela. 20,5!; .,Monsieur Ripois' - !ilm 
tab. (:tranr.) doz.w. od lat 18-tu. 

PONIEDZIALEK 3. XII. 1962 r. 

17,55 - Teleturniej - ,.Drzewo 
mądrości", 18.25 - TV Mag,1zyn 
Techniczny, 18.55 Recital 
skrzypcowy, 19.30 Dziennik 
TV, 20,00 Dobranoc, 20,05 
Nauka tańca towarzyskiego, 20.30 
,.Barburkowa rewia gwiazd" 
program rozrywkowy, 21.55 -
Ostatnie wiadomości. 

SRODA 5. XII. 1962 r. 

9,55 Program dla szkól: Geografia 9.30 - ,.KonCTikt" - film [ab. 
dla kl. VI „w Karpatach" z cyl,Ju 16.25 - Program sportowy, prod. USA - od lat 16, 1 1 .00 
,.Poznaj swój kr�!", 10,30 „Marcin 16.55 Centralna Akademia Gór- - Program dla szkól (kl. VII -

:rz�?:,
ac

�;, 1 5- ę�'f'ew/;;�0 
"i<a\

7
�!!1<;;; nicza. 19.2b „5-ciolecie TV Ka- IX) Magazyn Panorama, l 1.30 

Informuje 17.30 „co zobaczymy?" - towice" reportaż filmowy. - 17.15 Przenva, 17.15 - Tele-
o programle TV dla dzieci 17.45 PKF. 19.30 Dziennik TV, 20.00 Dobra- wizja Katowice informuje ... 17.30 

POZIOMO: 1 ,  Najwyżny &7.Czyt na 
Krecie. f. lntula biskupa katolickie• 
go. JO. W muzyce umiarkowanie 
stybko. 11. Ini�jaly 10,lka I Ulozo
fa profesora Un\wersytetu Warszaw. 
11kiego. 12. Widły z zt::bami zakoń
czonymi kulkl!., 13. Tytuł powieści 
Pol! Gojawiczyńsldej. 17. Piękna pa• 
puga. 18. Mały zeszyd k na notatki. 
20. Po�lC!emna kolej. 22. Inicjały kom 
pozytora amerykańskiego ur. 1895 r 
zm, 1954. r ,23. Wystepowanle pier
wiastka chemicznego w odmianach 
o rót.nych własnośc:ach chemicznych 
ł fhr,yrznych. 26. Mleszkanta pszczó}. 
28. Litera r.recka. 29. PlRcek z se
rem. :n. Ryba z rodziny karpio
watych. 33. Sprytnv 1 kochliwy slu
tący. 36. Litera �recka. 39 Ptes�zota. 
4 1 .  Góry w Europie. 42. Dawne Tur
ku. 

POZIOMO: 1) wimperga, &) Beskid, �;·;: �;�fz•�vi!f,?'.:'._
0
;',3:;g;:;:,s r'ó�ry��- noc, 20.10 - Te!e - Echo, 20.45 - Klub Myszki Miki, 1 8.10 -

;�g;t"14) uia���
to

t�r ti�.
za

i:Jb
a
żi!. 19.30 Dziennik. 20.00 Dobranoc. 20.05 Teatr TV „Pierwsza koniuga- Program rozrywkowy, 18.55 -

PIONOWO: 2. Stolica Senegalu. 3. 
Stan USA. 4. Kojarzy si� z „mort". 
l5. Inicjały pisarza rosyjskiego autp
ra powieści pt . .,O1'1omow". 6. Cla• 
�nlk. 7. Nuta. 8. Góry w A
tryce. 9. rzeka we Włoszech. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

rzelisko, 20> sofa 22) Atropos,24> ml- ,.Klap•" magazyn aktualn. mm. Tran cja" - sztuka Barbary Witok - Wszechnica TV; program z cy 
stral, 2�) baon, 27) kolonizacja, 30) ;:,'/,1.•

j
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1
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$winiarskiej, 22.05 - Ostatnie k lu „Ognisk.o dziejów kultury",. 
tama, 31) szal, 32) Kaban, 35) a- 22,10 Ost. wlsdom. 22,20 „zworlowa· wiadomości. 19.30 - Dziennik TV, 20.00 -
trium, 36) taczanka, 37) linon, 38) te- na noc" - program rozrywkowy. Dobranoc 20 10 Czy to się 
nuta, 39) magnezja. ' ' - " ' • 

PIONOWO: il wykusz, 2). Moreno, WTOREK 4. XII. 1962 r. opłaca?" - publicy�tvka mło• 
3) etat, 4) eala, alergia, 6) brw- NIElJZIELA - 2.xu. dzieżowa, 20.40 - Maty Teatrj 
skwlnia, 7) etat, 8) kredytor, 9) dla- 15.30 - .,Dodge City" - film „Styka" - sztuka Zbigniewa 
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pr
�t�;;.•� fab. prod. USA dozw. od lat 12, Nienackiego, 21 . 15  Recital 

abstrakt, 23) ro=aryn, 26) lo�atom, cyklu :  .,Racjonalne uprawy warzyw", 17,15 - Telewizja Katowice in- fortepianowy Mlchsel Block'a, 
28) czynu, 29) altana. 32) kult, J3' 10,2; - 12,50 - Przerwa. 12.&o ,.w kra_ formuje ... , 17.30 - Film z serii 21.45 - ,.Peryskop", 22.20 
Nana, 34) czyi.. lnie Dlsney'a", 13,40 „Muzylta dla - .,Co dzień ryzykuję życiem", Ostatnie w iadomości 

I) . ,  ZJS, 
JU 
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ro, 

trze ... 
Kina 

PROGRAM BIEZĄCY 
Ognl"iko - 26. XI.-4. XII. - Siedmiu 

wspa1.1t.alych -' prod. USA - od lat 
)4 (iOÓZ. 11), 14, 17 i 2U,15) .. 

Bałtyk - 29. X!.- 2. XII. 
n!e akordy - prod. USA 
16. 

Ostat
od lat 

Piast - 26. XI.-2. XII. Dt.!ecl 
cyrku - prod. anglelsk!ej - od lat 
14. 

Kolejarz - 26. XI.-2. XII. Et 
cetera Pana Pułkownika - prod. 
włoskiej - od lat 18. 

PROGRAM NASTĘPNY 

Ognlal<o - 5-7. XII. - Zdrajca je•t 
wśród nas - prod. angleJ.skfeJ 
od lat 16 (godz. 15.45 18 I 20.15), 
8-12. XII - Owczy p�d - prod. 
franc. - od lat 16. 

Kolcjan; - 3-9. XII. - Gł04! z 
tamtego świata - prod . .  polskiej 
od lat 16, 

ZLOTORYJA 
PDK - �o. Xl.-2. XII. - Złoto -

prod. polskiej - od lat 16. �-5. XII. 
- '!'ar.ia na Pacyfiku - prod. W!O• 
•klej - od lat 18, 6-9. Xll, - Lu
dzie cyrku - prod. radz.. - od lat 7. 

MJLKOWIC& 
Pok6J - 30. XI.-1. �I. - ?wlll 

Gromy - prod. radz. - od lat 19 
(II seria). 4-6. XII. - 1-llstorla tolteJ 
clżeinkl - prod. polskiej - od lat i. 
7-9. XII. - Liga dżentelmenów 
prod. anglelskleJ - Od lat 18, 

* 
MleJskl Dom Kultury w Leg-nicy, 

ut. Mickiewicza 3, 
Piątek 30 hs.topada - godz.. 21,00 -

.. Do kaduka taka u.tuka" - kon• 
kursy z nagrodami. 

Sobota 1 gruduia - Godz. 20 -
Wlecwrek taneczny dla wszystkich. 

Niedziela z grudnia - Godz. 18 -
Wieczorek taneczny dla młodzieży. 
O godz. 20 Kronika kulturalnw. 

Puniedzlałek 3 grudnia - Godz. 12. 
- Koncert dla młodzieży szkolnej. 

Wtorek 4 grudnia - Godz. 20 -
Odczyt prot. dr Sobolskiego na te
mat: ,.Psychologia ludzi rótnych 
środowisk". 

Sroda 5 grudnia - Godz. 20 -
Kmo krótkich filmów. 

Czwartek 6 grudnia - Godz. 19 -
Czwartkowy w!eczol'ek rozrywkowy. 

* 
Klub Fabryczny Zakładów Prze• 

mysh1 DzJewlarsklego im. łl. Sa• 
w1ckieJ w 1.es;ni-.::y: 

Piątek 30 listopada - Godz. 18 
Zebranie członl<ow klubu. 

Wtorek 4 grudnia .:.... Godz. 16 
Próby poszczególnych sekcji. O co• 
dz.inie 18 zapra�zamy na Lelewi:t„ę,. 

Sroda 5 grudnia - Godz. 18 
Sroda literacka. 

Czwartek 6 grudnia - Godz. 17 
Czwartek muzyczny poł�czony ze 
zgaduj-zgadulą, 

'.fEAT.R.Y 

2.Xll. n o godz. 17.00 I 19.30 w sali 
lm. G. Dua w Legnicy, ul. Leńskl,:go 
19 wystąp, .,Zespól Walaska", 

f.Xll. 6? o godz. 13.00 l 19.50 w sali 
G. Dua w Legnicy Pa.ńs1.wowy Teb.tr 
Dolnośląsk.l z Jeleniej Góry wystawi 
sztukę Andrzeja Wydrzyńskiego „LU• 
dz1-e i Cienie". 

11.XU. �2 o god�. 17.00 I 20.30 w sall 
lm. G. Dua w Legnicy gościć będ1-fe
my :Mieczysława Fogga wraz z ze{to 

ską orklestr11 jazzową .,Kiips" oraz 
teńs.k.i zespół re"Welersów „Karaty". 

Dyżury aptek 

3
�: �ii. = �:: �i�z::J���:. 1�-- :::!� 
2. XI!. - ul. Jaworzyńs.'<a, tel. 24-56 
3, XII. - Ul. Matejki - tel. 39.71 
4. XI!. - ul. Matejki - tel. �9-71 
5. Xll. - ul. Galińskiego - tel. 46-lC 
6. XI!. -, ul. Powstańców - tel, 35-47 

- -

.Sztuka biixakowa 
,v Legnicy 

Tow. Priyjaclół Nauk w Legnicy 
orga.rt�zuje w piątek, 30 bm. o godz. 
18 w s.ali koncertowej MDK w Leg• 
nicy odczyt pt. ,Sztu.ka barokowa 
w Legnicy", który wygłosi mgr Ta• 
cieusz Gumińskl. Prelekcja będz'e 
Ilustrowana zdjęc1amt fotograflczny
ml przy pomocy rzutnika. Wstęp 
wo-lrv,·, 

Październik 
w Legnicldm Polu 

Pomlmo ukończenia sezonu tury
stYcz.nego trekwencJa w Muzeum 
Bitwy Legnickle1 wyniosła 1520 osób. 
Wycieczek było 26. 

Jednoc-z..eśnle pr,zypominamy, 1e w 
okresie zimowym Muzeum jest czyn
ne jedyrue w niedziel�. Wycieczki 
zamiejscowe mog:t być uwzględnio
ne wyjątkowo 1 w inne dni Po u
przednim z.głoszenh1 się telet oni cz
nym do Prezydiurr'I Gromad-zldej Ra• 
�v Narodowej. 8 
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